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R E K L A M A

      Lipno

Dziedzictwo w prywatne ręce?
      Wielgie

Zgubna prędkość
Do tragicznego zdarzenia doszło w piątek przed godziną 
22.00 w Zadusznikach (gmina Wielgie). Jadący z Oleszna 
samochód osobowy z impetem uderzył w betonowy przepust 
drogowy, który okalały barierki. Na miejscu zginęła 19-latka, 
dwie osoby trafiły do szpitala.

      Powiat

Sukces pań z Chrostkowa

Po przeprowadzeniu kontroli w klubie muzycznym Miejskiego Centrum Kulturalnego,  
urzędnicy wojewody zabronili sprzedaży tam alkoholu. Z tego powodu „Bakalarce” topnie-
ją dochody. Szef centrum kultury nie wyklucza wynajęcia lokalu prywatnemu zarządcy.  

To wieniec tradycyjny, przygotowany z dbałością o najmniejsze detale przez panie z Koła Gospodyń Wiejskich z Chrostkowa 
(na zdj. w kolorowych spódnicach), został w niedzielę wybrany najładniejszym w swojej kategorii podczas dożynek woje-

wódzkich w Rypinie. Oznacza to, że pojedzie na krajowe święto plonów, które odbędzie się 15 września w Spale. W Rypinie 
zaprezentowały się też gospodynie z Trutowa. Trzeba podkreślić, że nasze panie – jako jedyne spośród delegacji z całego 

regionu – były ubrane w stroje ludowe i pięknie się prezentowały. Sukces odnotował też powiat lipnowski, zajmując pierwsze 
miejsce w konkursie na najładniejsze stoisko.

(aba), fot. Andrzej Goiński

„Bakalarka” to klub muzyczny 
Miejskiego Centrum Kulturalnego 
w Lipnie. Działający od dobrych 
kilku lat, wyrobił sobie markę 
i przyciągał rzesze klientów. Nie-
powtarzalna atmosfera, wyposaże-
nie, lokalizacja – to wszystko wpły-
wało na dobry klimat dla spotkań 
okolicznościowych mieszkańców, 
ale także artystów. Tu odbywały 
się wieczory poetyckie, spotkania 
tematyczne, tu można było posłu-
chać muzyki na żywo. Nie jest wy-
kluczone, że dobre czasy lipnow-
skiej „Bakalarki” dobiegają końca. 

– W Miejskim Centrum Kul-
turalnym mamy nowego dyrek-

tora i w związku z tym nastąpiły 
w pewnym sensie zmiany w funk-
cjonowaniu placówki – informo-
wała podczas ostatniej sesji RM 
radna miejska i animator kultury 
Teresa Paprota. – Wiem, jak pla-
cówka funkcjonowała i jak funk-
cjonuje i mam swoje zdanie na ten 
temat. Bardzo ważnym punktem 
MCK jest „Bakalarka”, wszyscy 
wiemy jaki ten lokal ma klimat 
i jaką pełnił funkcję. 

A funkcje pełnił różne. Był 
lokalem dochodowym za sprawą 
wynajmu na imprezy okolicz-
nościowe, był popularną wśród 
mieszkańców kawiarnią, ale także 

miejscem spotkań poetów, woka-
listów, animatorów kultury i ich 
gości. Zbierał pochlebne recenzje 
nie tylko wśród lipnowian. Oka-
zuje się, że od kilku tygodni o „Ba-
kalarce” znowu mówi się dużo, ale 
już niekoniecznie dobrze.

– Te pochlebne opinie ostat-
nio pojawiają się rzadziej – infor-
muje radna Paprota. – Są nawet 
pogłoski, że „Bakalarka” może zo-
stać zamknięta. 

Okazuje się, że trudna sytu-
acja klubu jest faktem i rozbija się 
o pieniądze. 

dokończenie na str. 15

Volkswagenem passatem po-
dróżowało sześć osób. Ze wstęp-
nych ustaleń policjantów wynika, 
że kierujący autem, jadąc z Olesz-
na w kierunku Chełmicy, uderzył 
w przydrożną barierkę ochronną, 
a następnie samochód wpadł do 
rowu. Na miejscu zginęła 19-letnia 
pasażerka, a dwie ranne osoby zo-
stały przewiezione do szpitala. – 
Dwie osoby odniosły obrażenia, 
ale ich życiu nie zagraża niebez-
pieczeństwo. 19-latka wypadła 

z auta, którym podróżowało sześć 
osób. Ktoś z tyłu nie był przypię-
ty pasami bezpieczeństwa – mówi 
Anna Kozłowska z Komendy Po-
wiatowej Policji w Lipnie.

Na miejscu, poza policją 
i służbami medycznymi, pojawi-
li się też strażacy. – Wezwanie do 
wypadku dostaliśmy o 21.55. Na-
sze działania polegały na zabez-
pieczeniu miejsca zdarzenia i auta 
– mówi Jerzy Fydrych.

dokończenie na str. 2
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      Region

Perspektywy dla niewidomych
      Lipno

Zapraszamy na koncert
Są jeszcze bilety na sobotni koncert Doroty Osińskiej, który 
odbędzie się w auli LO w Lipnie, początek o godz. 18.00. 
Zachęcamy do wzięcia udziału w tym niecodziennym wyda-
rzeniu kulturalnym.

      Wielgie

Zgubna prędkość

Osoby niewidome i niedowidzące mają szansę na darmowy komputer z dostępem do in-
ternetu oraz szkolenie tematyczne. To wszystko w ramach drugiej edycji realizowanego 
przez Urząd Marszałkowski projektu „Przeciwdziałanie wykluczeniu cyfrowemu na terenie 
województwa kujawsko-pomorskiego”. – Wnioski należy składać w ośrodkach pomocy 
społecznej do 20 września – informuje prezes lipnowskiego PZN Krzysztof Suchocki.

Rozwój techniki coraz bar-
dziej ułatwia życie niewidomym 
i niedowidzącym. Niestety, wciąż 
często osób niepełnosprawnych 
zwyczajnie nie stać na zakup kom-
putera i opłacenie dostępu do sieci 
internetowej. Naprzeciw ich po-
trzebom wychodzą władze okręgu 
kujawsko-pomorskiego Polskie-
go Związku Niewidomych oraz 
Urząd Marszałkowski w Toruniu. 
Pierwsi docierają do niewidomych 
z informacją o programie, poma-
gają w wypełnieniu wniosków 
i organizują szkolenie niezbęd-
ne do bezproblemowej obsługi 
sprzętu, marszałek województwa 
kujawsko-pomorskiego natomiast 
już po raz drugi organizuje projekt 
przeciwdziałania wykluczeniu cy-
frowemu. Nabór chętnych ruszył 
w sierpniu. 

– Wnioski bardzo łatwe wy-

pełni – mówi prezes lipnowskie-
go koła PZN Krzysztof Suchocki. 
– Należy je złożyć do 20 września 
w ośrodku pomocy społecznej, 
właściwym dla miejsca zamiesz-
kania osoby ubiegającej się o po-
moc. Zachęcam do skorzystania 
z tej okazji.

Oferta Urzędu Marszałkow-
skiego skierowana jest do osób 
niewidomych, niedowidzących, ale 
także wszystkich niepełnospraw-
nych i znajdującym się w trudnej 
sytuacji materialnej. Wnioski roz-
patrywane będą do końca listo-
pada, a od początku grudnia za-
kwali�kowani do programu będą 
sukcesywnie otrzymywać łącze 
internetowe wraz z komputerem.

– Warto zaznaczyć, że w tym 
projekcie laptop jest tylko dodat-
kiem – zastrzega Krzysztof Su-
chocki. – Podstawą jest bezpłatny 

dostęp do internetu. 
Od sierpnia szkolenia reha-

bilitacyjne, organizowane przez 
Ośrodek Rehabilitacji i Szkolenia 
PZN „Homer”, będą trwały 10, 
a nie jak dotychczas 14 dni. Zaję-
cia obejmują warsztaty z zakresu 
technik komunikacji, w tym pisma 
punktowego, orientacji przestrzen-
nej, samoobsługi i czynności co-
dziennych, psychoterapii i doboru 
pomocy optycznych. Szczegóło-
wych informacji o ofercie udziela 
prezes lipnowskiego koła Polskie-
go Związku Niewidomych Krzysz-
tof Suchocki w każdy czwartek 
w godzinach od 8.00 do 15.00 
w siedzibie Miejskiego Centrum 
Kulturalnego w Lipnie przy ulicy 
Piłsudskiego 22 (tel. 515 231 028). 

Lidia Jagielska

Kierowca auta był trzeźwy, zgubiła go prawdopodobnie nadmierna prędkość

dokończenie ze str. 1

– Trzeba było odciąć dopływ 
paliwa i sprawdzić instalację 
elektryczną – relacjonuje Jerzy 
Fydrych, dowódca Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej Państwowej 
Straży Pożarnej w Lipnie.

Badanie stanu trzeźwości 
wykazało, że 18-letni kierowca 
passata był trzeźwy. Razem z nim 
podróżowało pięć osób w wieku 
od 17 do 19 lat. Przyczynę i oko-
liczności wypadku wyjaśni prowa-
dzone śledztwo.

W akcji brała też udział jed-
nostka Ochotniczej Straży Pożar-
nej z Zadusznik. Samochód jechał 
tak szybko, że w wyniku uderzenia 
metalowe barierki i betonowe słu-
py zostały wyrwane i wyrzucone 
daleko w pole.

– Byliśmy pierwsi na miejscu 
zdarzenia, około godziny 21.50. 
Gdy dojechaliśmy, dziewczy-
na leżała już poza samochodem. 

Najwyraźniej nie miała zapiętych 
pasów, bo znajdowała się w dość 
znacznej odległości od auta. Przy-
czyną wypadku musiała być nad-
mierna prędkość. Świadczą o tym 
zniszczenia samochodu oraz po-
wyrywane słupy. One miały zbro-
jenia i zostały wyrwane z funda-

mentami, siła uderzenia musiała 
być ogromna – mówi Wiesław 
Wiśniewski, prezes OSP w Za-
dusznikach.

Ochotnicy z Zadusznik pra-
cowali do godziny 2.00, sprzątając 
miejsce wypadku.

(ak), fot. KPP

Podczas koncertu „Kamyk 
zielony” Dorota Osińska zaśpiewa 
piosenki z tekstami Magdy Cza-
pińskiej. 

Osińska od lat związana jest 
z polską sceną muzyczną, choć 
ostatnio jest rozpoznawalna z po-
wodu udziału w telewizyjnym 
show „�e Voice of Poland”. Zosta-
ła �nalistką II edycji tego progra-
mu. Ale blisko 10 lat temu Magda 
Umer, zapowiadając podczas kon-
certu wykonanie piosenki „Sama 
chciała” Agnieszki Osieckiej, mó-
wiła o niej, że posiada jeden z naj-
bardziej przejmujących głosów.

Dorota Osińska występowa-
ła na wielu prestiżowych scenach 
muzycznych i teatralnych w Pol-
sce, w USA, Kanadzie, Niemczech 
i Francji. W 2004 roku, pod opie-
ką Włodzimierza Korcza, nagra-
ła swój debiutancki album pod 
tytułem „Idę”. Kolejny jej krążek, 
z piosenkami Magdy Czapińskiej, 
pojawił się na rynku trzy lata temu. 
Z tej okazji został przygotowa-
ny nowy spektakl Teatru Rampa, 

z którym artystka jest zawodowo 
związana, noszący - podobnie jak 
płyta - tytuł „Kamyk zielony”.

Magda Czapińska jest poetką 
i tekściarką. Piosenki z jej teksta-
mi śpiewali: Magda Umer, Ma-
ryla Rodowicz, Seweryn Krajew-
ski, Hanna Banaszak, Ewa Bem, 
Edyta Geppert, Robert Janowski, 
Anna Maria Jopek, Alicja Majew-
ska, Ryszard Rynkowski, a także 
Kabaret Olgi Lipińskiej. Do naj-
bardziej znanych tekstów należą: 
„Ale jestem”, „Być kobietą”, „Pogo-
da ducha”, „W moim magicznym 
domu”.

Karty wstępu na koncert - ce-
giełki w cenie 20 zł są jeszcze do 
nabycia w siedzibie organizatora - 
Stowarzyszenia „Nuta i Pióro” (ul. 
Kościuszki 12/16 - biuro nieru-
chomości Castillo) oraz w sekreta-
riacie liceum. 

Koncert jest uzupełnieniem 
3. Przeglądu Twórczości Poetów 
Piosenki, którego główna część 
odbyła się w marcu br. 

(red)

Miejsce tragedii dzień po wypadku
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      Skępe

Harmonogram potrzebny od zaraz
Coraz więcej mieszkańców gminy wycofuje się z selektywnej zbiórki odpadów. Wiele osób 
za odbiór śmieci jeszcze nie zapłaciło. – Czekamy na nowe kalendarze zbiórki z dokładny-
mi datami wizyt ekipy PUK-u – mówi burmistrz Andrzej Gatyński.

R E K L A M A

W Skępem przetarg na od-
biór odpadów komunalnych wy-
grało lipnowskie Przedsiębiorstwo 
Usług Komunalnych. Spółka bę-
dzie opróżniać kosze mieszkańców 
miasta i wsi w gminie Skępe aż do 
końca przyszłego roku. Zdaniem 
niektórych mieszkańców, terminy 
wyznaczone przez PUK w har-
monogramie często rozbiegają się 
z czasem rzeczywistych wizyt pra-
cowników. 

Tak było na przykład w Likcu. 
Ekipa spółki miała pojawić się we 
wsi (zdaniem mieszkańców i rad-
nego z tej miejscowości Andrzeja 
Mellera) 22 sierpnia. Śmieciarka 
przyjechała do Likca dzień wcze-
śniej i na dodatek zakopała się na 
prywatnym terenie. 

– Ciężki samochód ugrzązł na 
dobre w polu i wydobywanie śmie-
ciarki trwało do późnych godzin 
wieczornych – opowiadają miesz-
kańcy wsi. – Jakoś to wszystko takie 
nieuregulowane jest. Przecież taka 
�rma z odległego jednak od nas 
Lipna powinna przyjechać w wy-
znaczonym terminie, a poza tym 
znać trasę. Można chyba rozpoznać 
domostwa, dojazdy i zapewnić go-
spodarzom porządną obsługę. Każ-
da osoba ma przecież płacić ciężkie 
pieniądze za worek śmieci. My 

nawet rozumiemy, że jak już byli 
w Wólce to i do Likca przyjechali. 
No ale to trzeba uzgodnić w har-
monogramie. 

O zdarzeniu wie zarówno 
prezes spółki, jak i burmistrz Skę-
pego. Efektem uzgodnień władz 
PUK-u i ratusza mają być nowe 
harmonogramy odbioru śmieci. 
Ma otrzymać je we wrześniu każdy 
właściciel posesji, przedsiębiorstwo 
zaś dostosuje w nich terminy ob-
jazdu poszczególnych wsi i będzie 
dat skrupulatnie przestrzegało.       

– Upomnieliśmy się w PUK
-u o nowe, szczegółowe kalendarze 
zbiórki odpadów od początku paź-
dziernika dla każdego mieszkańca 
–mówi burmistrz Gatyński. 

Harmonogramy zbiórki na 
wrzesień dostarczył mieszkańcom 
ratusz. Część osób być może nie 
przyzwyczaiła się jeszcze do no-
wych zasad zbiórki, część terminów 
wizyt ekipy oczyszczającej w ogóle 
nie znała. Wiele osób  już wycofuje 
się z selektywnej zbiórki odpadów 
i składa w ratuszu nowe deklaracje 
śmieciowe. Ratusz wysłał blankiety 
wpłat, ale okazuje się, że z płatno-
ściami też nie jest dobrze. Deklara-
cje złożyli niemalże wszyscy miesz-
kańcy, ale teraz niektórzy z nich 
argumentują, że nie są zadowoleni 

z nowelizacji zbiórki. 
– Radzimy sobie dobrze, wpły-

wają do mnie tylko pojedyncze in-
formacje od mieszkańców i wszyst-
kie sprawy na bieżąco wyjaśniamy 
– mówi prezes spółki PUK Marcin 
Kawczyński. – Wciąż jeszcze w wie-
lu miejscowościach największym 
problemem są listy zawierające 
nieruchomości, które rzeczywiście 
nie istnieją. Pracownicy tracą czas 
na szukanie.     

Nowe uregulowania weszły 
w życie od 1 lipca. Wrzesień jest 
już trzecim miesiącem współpracy 
�rm śmieciowych z mieszkańcami. 
Pozostaje mieć nadzieję, że obsługa 
będzie coraz sprawniejsza, a zado-
wolenie właścicieli nieruchomości, 
także w gminie Skępe, przełoży się 
na regularne wpływy do kasy ratu-
sza. W przeciwnym wypadku sa-
morządowi przyjdzie zastanawiać 
się nad sposobem egzekwowania 
należności. 

W skępskim ratuszu, w związ-
ku z przejęciem przez gminę obo-
wiązków związanych z odbiorem 
odpadów, nie przybył żaden pra-
cownik. Zajmuje się tą działką 
urzędnik przesunięty z innego 
działu.    

Lidia Jagielska

      Skępe

Ruszają na drogi
Trwają remonty nawierzchni dróg miejskich. Część z nich zostanie tylko naprawiona tym-
czasowo, natomiast kompleksowej przebudowy doczeka się wkrótce odcinek ulicy Sier-
peckiej. 

Wiele odcinków skępskich 
ulic wymaga natychmiastowej in-
terwencji. Nawierzchnia albo jest 
zniszczona w wyniku wieloletniej 
eksploatacji, albo zepsuły ją roboty 

kanalizacyjne. Władze z tą właśnie 
inwestycją wiążą plany drogowe.

– Budowa kanalizacji przebie-
ga teraz sprawnie, jest pięć ekip 
pracujących na kilku odcinkach 
– mówi burmistrz. – Potrwa to do 
końca października 2014 roku.

Nie sposób modernizować na-
wierzchni tuż przed wkroczeniem 
na teren robót kanalizacyjnych 
ekip, bo byłoby to wyrzucanie 
pieniędzy w błoto. Najpierw więc 
kanalizacja, a później naprawa 
jezdni.    

– We wrześniu będzie zrobio-
na część ulicy Sierpeckiej – mówi 
burmistrz Andrzej Gatyński. – 

Koszt to 150 tysięcy złotych. Wy-
konawcą zadania jest lipnowskie 
Przedsiębiorstwo Robót Drogo-
wych.

Droga zostanie przebudowa-
na na odcinku od skrzyżowania 
z ulicą Płocką do skwerku. Będzie 
to całkowita modernizacja tej tra-
sy. Do końca września kierowcy 
muszą liczyć się z utrudnieniami 
w tym rejonie.  

Naprawiona kostką bruko-
wą została już część ulicy 1 Maja.  
Pozostałe drogi w Skępem czeka 
łatanie dziur, by kierowcy mogli 
jeździć bezpiecznie. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Tak wyglądają główne trakty Skępego, 
ale zgodnie z zapowiedziami włodarza, 

jeszcze we wrześniu mają tu ruszyć 
prace

Dwa miesiące spędzi za kratkami 20-latek podejrzany 
o uprawę i posiadanie znacznych ilości odurzających sub-
stancji. To, że został złapany a narkotyki nie trafią na ry-
nek, jest zasługą wspólnych działań policjantów z Lipna 
i funkcjonariuszy z Centralnego Biura Śledczego.

      Powiat

A to ci ogrodnik...

W minioną środę mundurowi 
weszli na teren jednej z prywat-
nych posesji w powiecie lipnow-
skim. W pobliżu domu zlokali-
zowali uprawę konopi indyjskich. 
Kolejną znaleźli w pobliskim lesie. 
Krzewy dojrzewały tam na spe-
cjalnie przygotowanym podłożu, 
były nawożone i nawadniane. 89 
szt. sadzonek było w różnej fazie 
wzrostu. Niektóre z nich miały po-
nad 2 metry wysokości. 

W domu oraz na posesji po-
licjanci odkryli też ponad 42 g 
amfetaminy, 46 woreczków z su-
szem marihuany, a także akcesoria 
służące do uprawy i porcjowania 
narkotyków. Czarnorynkowa war-
tość zabezpieczonych substancji to 
około 250 tys. zł. Zatrzymano do 
wyjaśnienia dwóch mężczyzn. Je-
den z nich, po przesłuchaniu, zo-
stał zwolniony. 20-letni plantator 

został doprowadzony do prokura-
tury, gdzie usłyszał zarzuty upra-
wy i posiadania znacznych ilości 
odurzających środków. Najbliższe 
dwa miesiące spędzi w areszcie.

Funkcjonariusze zatrzymali 
kolejne trzy osoby. 17-, 18- i 19-
latek tra�li za kraty po tym, jak 
policjanci znaleźli u nich nielegal-
ne substancje. Najstarszy hodował 
konopie indyjskie, z których moż-
na by uzyskać ponad kilogram 
gotowego suszu, miał też ponad 
47 g marihuany. 18-latek dyspo-
nował 53 g suszu, a 17 latek – 2 g 
i 3 sadzonkami. Wszyscy usłyszeli 
zarzut złamania zapisów ustawy 
o przeciwdziałaniu narkomanii. Są 
objęci policyjnym dozorem.

Za przestępstwa, których do-
puścili się podejrzani, grozi kara 
do 10 lat pozbawienia wolności. 

opr. (aba), fot. KPP

      Skępe

Czas dla kobiet
W najbliższy wtorek, 17 września, mieszkanki miasta 
i gminy Skępe będą mogły bezpłatnie zbadać piersi. Akcja 
skierowana jest do kobiet w wieku od 50 do 69 lat.

Mammogra�a, czyli rentge-
nowskie badanie piersi, to wciąż 
najbardziej skuteczna metoda 
w diagnostyce wczesnych obja-
wów raka piersi. Wczesne wykry-
cie tego nowotworu gwarantuje 
niemal 100 procent pewności na 
wyleczenie choroby, dlatego więc 
warto się badać, tym bardziej, że 
jest to akcja bezpłatna. Co więcej, 
mammogra�a jest badaniem bez-
piecznym i wykonywanym przy 
użyciu minimalnej dawki promie-
niowania rentgenowskiego.

Szansę na skorzystanie z bez-
płatnego badania piersi skępianki 
będą miały już 17 września.  Jest 
to już kolejna edycja działań pro-
�laktycznych, realizowana w mie-
ście. Badania będą wykonywane 
w mammobusie ustawionym na 

Rynku (w pobliżu sklepu Jowisz).
Program bezpłatnego badania 

piersi skierowany jest do kobiet 
z Skępego i okolic w wieku od 50 
do 69 roku lat, które nie wyko-
nywały mammogra�i przez co 
najmniej 24 miesiące. Pacjentki 
w innym przedziale wiekowym 
mają szansę na zbadanie się w naj-
bliższy wtorek odpłatnie.  

Zapisy już trwają. Rejestracja 
odbywa się pod numerami telefo-
nów: 58 666 24 44 i 801 080 007 
w dni powszednie w godzinach od 
8.00 do 20.00, a w soboty i niedzie-
le w godzinach od 9.00 do 15.00. 

Badanie w mammobusie od-
będzie się po okazaniu dowodu 
osobistego.

Lidia Jagielska

Marihuana była dorodna
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      Gmina Lipno

Zainwestowali w ciepło
Zakończyła się termomodernizacja budynków w Wichowie, Karnkowie i Radomicach. 
Wartość inwestycji to ponad 2,2 mln złotych. Dofinansowanie z Europejskiego Funduszu 
Rozwoju Regionalnego wynosi 85 procent. 

      Lipno

Ratownik nauczy pływać
Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe organizuje naukę pływania dla osób w każdym 
wieku i na różnym etapie zaawansowania umiejętności. Zajęcia odbywać się będą na lip-
nowskim basenie, a poprowadzą je doświadczeni ratownicy. Zapisy już trwają. Pierwsza 
lekcja zaplanowana jest na wrzesień.

      Lipno

Pola odkrywcą roku?
Lipnowskie Towarzystwo Kulturalne im. Poli Negri ubiega 
się o wyróżnienie marszałka województwa kujawsko-pomor-
skiego w dziedzinie turystyki. Festiwal twórczości filmowej 
stanął w szranki konkursowe z dziewięcioma innymi wyda-
rzeniami i organizacjami. Głosowanie potrwa do 20 wrze-
śnia.   

Już od poniedziałku, 9 wrze-
śnia, można głosować na stronie 
www.odkrywca.kujawsko-pomor-
skie.pl i  tym samym wybierać „Od-
krywcę 2013”.  W tegorocznej edycji 
organizowanego od 2008 roku kon-
kursu, wśród dziesięciu kandydatur 
zgłoszonych przez samorządy i or-
ganizacje pozarządowe, jest też re-
prezentujący Lipno Przegląd Twór-
czości Filmowej „Pola i inni”.

Na wybranego kandydata 
głosować mogą mieszkańcy woje-
wództwa kujawsko-pomorskiego, 
a w tym roku o miano „Odkrywcy”, 
oprócz lipnowskiego LTK im. Poli 
Negri z „Przeglądem twórczości 
�lmowej Pola i inni”, ubiegają  się 
Strzelce Dolne ze Świętem Śliwki, 
Inowrocław z Festiwalem Światła 
i Smaku, Koronowo z Jarmarkiem 
Cysterskim, Dąbrowa Chełmińska 
z Piknikiem Napoleońskim, Cie-

chocin z Jarmarkiem Ciechociń-
skim, Muzeum Ziemi Krajeńskiej 
z Jarmarkiem św. Wawrzyńca, Ła-
biszyn ze swoimi spotkaniami z hi-
storią, Gruta z rekonstrukcją bitwy 
pod Mełnem i maraton toruński 
z półmaratonem św. Mikołajów. Jest 
więc w czym wybierać. 

Celem konkursu „Odkryw-
ca 2013” jest nagrodzenie pracy 
osób, instytucji, stowarzyszeń, sa-
morządów oraz przedsiębiorców 
przyczyniających się do budowania 
pozytywnego wizerunku marki tu-
rystycznej  województwa kujawsko-
pomorskiego w kraju i za granicą 
oraz rozwoju gospodarki turystycz-
nej w regionie. Konkurs potrwa do 
20 września, a jego rozstrzygnięcie 
nastąpi 4 października podczas Wo-
jewódzkich Obchodów Światowego 
Dnia Turystyki.

Lidia Jagielska 

Na co dzień niosą pomoc 
i czuwają nad bezpieczeństwem 
pływających, ale lipnowscy ra-
townicy wodni od kilku sezonów 
z powodzeniem prowadzą kursy 
pływania dla osób w każdym wie-
ku i różnym stopniu zaawansowa-
nia.

Dotychczas pod okiem wo-
prowców sztukę pływania dosko-
naliły już setki mieszkańców Lip-
na i okolic. Kolejna okazja nadarza 
się właśnie teraz. We wrześniu roz-
poczną zajęcia kolejni kursanci.     

Spotkania odbywać się będą 
dwa razy w tygodniu, a każde 
z nich trwa 45 minut. Podczas 
konstruowania grup szkolenio-
wych organizatorzy biorą pod 
uwagę stopień zaawansowania 
umiejętności. Ci, którzy umieją 
pływać, mogą podszlifować swój 
styl. WOPR nie prowadzi działal-
ności zarobkowej, a dochód z opłat 
za szkolenia przeznaczamy jest na 
działalność statutową pogotowia.  

Zajęcia dla dzieci są prowa-
dzone w formie zabawowej, dzięki 
czemu maluchy relaksują się �-
zycznie i psychicznie, oswajają się 
z wodą, co procentuje na dalszym 
etapie nauki w postaci szybszego 

przyswajania umiejętności pły-
wackich. Dla rodzeństwa WOPR 
proponuje zniżki w opłatach. Zapi-
sy na najbliższy, 20-godzinny kurs 
pływania, już trwają (tel. 535 259 
817 lub biurowoprlipno@wp.pl) .

Uczestnicy kursu mogą liczyć 
na naukę od „zera”. W połowie cy-
klu zajęć dla dzieci organizatorzy 
przygotowują spotkanie pokazo-
we dla rodziców i gości. Podobna 
impreza towarzyszy rozdaniu dy-
plomów i zakończeniu szkolenia. 

Każde dziecko otrzymuje również 
pamiątkowe zdjęcia z pływackich 
popisów. 

Uczestnicy kursów w szkółce 
WOPR mają szansę na zdobycie 
karty pływackiej, a najlepsi moż-
liwość zdobycia uprawnień młod-
szego ratownika. Bo lipnowscy ra-
townicy wodni prowadzą również 
kursy motorowodne i na poszcze-
gólne stopnie ratownicze.

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

5-letnia Magda podczas pierwszej lekcji pływania

Uczniowie z Karnkowa i Ra-
domic rozpoczęli nowy rok szkol-
ny w ocieplonych i odnowionych 
szkołach. Gmina Lipno zrealizo-
wała w tym roku termomoderni-
zację trzech obiektów. Docieple-
nia doczekał się budynek Ośrodka 
Kultury w Wichowie oraz dwie 
szkoły: podstawowa z salą gimna-
styczną w Karnkowie oraz szkoła 
podstawowa z łącznikiem i salą 
gimnastyczną w Radomicach.  

– Koszt inwestycji to 2 mln 
261 tys. złotych, ale aż 1,9 mln zł 
pochodzi ze środków Europejskie-
go Funduszu Rozwoju Regional-
nego – mówi Grzegorz Koszczka 
z Urzędu Gminy w Lipnie.  

Termomodernizacja kolej-
nych obiektów oświatowo-kultu-
ralnych w gminie Lipno poprawiła 
nie tylko  funkcjonalność i wygląd 
budynków, ale przede wszystkim 
zmniejszy zużycie ciepła w okresie 
grzewczym, a tym samym popra-
wi stan środowiska naturalnego 
przez zmniejszenie ilości zanie-
czyszczeń. Będzie więc i ładniej, 

i cieplej.
– Wszystkie prace przebie-

gły u nas bez zakłóceń i opóź-
nień – mówi Jolanta Kruszyńska, 
dyrektor Zespołu Szkół im. Marii 
Konopnickiej w Radomicach. –  

1 września dzieci wróciły do pięk-
nie odnowionych obiektów. Ter-
momodernizacji doczekała się 
szkoła podstawowa, a budynek 
gimnazjum został odmalowany. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska

Wyremontowane szkoły w Radomicach cieszą oko i dyrekcji, i uczniów

Władze miasta planują rozbudowę ciągu spacerowo-re-
kreacyjnego wzdłuż rzeki Mień, w stronę ulicy Cegielnej. 
Ma też powstać ścieżka rowerowa, plac zabaw dla dzieci, 
a nawet skatepark. Tłem dla nowego wystroju będzie zie-
leń miejska. To jeden z projektów czekających na dofinan-
sowanie z RPO.

      Lipno

Bulwar bez barier

Zgodnie z planami władz Lip-
na, wkrótce zmienić się może na 
lepsze wygląd nadbrzeży rzeki 
Mień w okolicy targowiska miej-
skiego i w stronę ulicy Cegielnej. 
Burmistrz, przy wsparciu środków 
�nansowych z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego, zamierza 
wybudować kolejny odcinek ciągu 
spacerowo–rekreacyjnego. Po dru-
giej stronie mostu (na wzór istnie-
jącego Bulwaru Poli Negri) ma zo-
stać wybudowany chodnik i ścieżka 
rowerowa na odcinku od parkingu 
przy ulicy Mickiewicza i 3 Maja. 

Na chodniku i ścieżce władze 
nie poprzestają i chcą w tym rejo-
nie miasta utworzyć przestrzeń re-
kreacyjną dla całych rodzin. Przy 
wybudowanym ciągu komunika-
cyjnym planują urządzenie placu 
zabaw dla dzieci bądź skateparku. 
Estetykę mają poprawić drzewa 
i krzewy, posadzone wzdłuż nowe-
go ciągu spacerowo-rowerowo-re-
kreacyjnego.

Ciąg będzie zapewne udo-
godnieniem dla rowerzystów i pie-
szych docierających na targowisko 
miejskie, ale także dla osób niepeł-
nosprawnych. Trasa ma być wybu-
dowana w jednej płaszczyźnie, bez 

żadnych schodów i uskoków, a to 
umożliwi poruszanie się tamtędy 
osobom na wózkach inwalidzkich 
i rodzicom z małymi dziećmi.

To nie jedyne przedsięwzię-
cie czekające na do�nansowanie. 
Lipnowski samorząd złożył także  
wniosek o wsparcie �nansowe zada-
nia polegającego na kompleksowym 
uzbrojeniu terenów inwestycyjnych 
w Lipnie (tzw. Północna Strefa Pro-
dukcyjno–Składowa E1). Planowa-
ne przedsięwzięcie zakłada przy-
gotowanie pod inwestycje terenów 
zlokalizowanych w północnej części 
miasta (od ulicy Wojska Polskiego - 
droga serwisowa drogi krajowej nr 
10), poprzez budowę elementów in-
frastruktury technicznej, czyli sieci 
przyłączy podziemnych, wodocią-
gowych i sanitarnych, sieci przyłą-
cza energetycznego-podziemnego, 
kanalizacji deszczowej, odcinków 
dróg obsługujących tereny przyległe 
oraz przebudowę istniejącej drogi 
dojazdowej, łączącej bezpośrednio 
tereny inwestycyjne z drogą krajową 
nr 10. 

Powodzenie inwestycji w du-
żym stopniu zależy od wyniku 
rozpatrzenia wniosków o wsparcie 
z RPO.

Lidia Jagielska
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      Powiat

Witajcie na świecie!
Rodzice, którzy chcą, by zdjęcie ich nowo narodzonego dziecka znalazło się na naszych łamach, mogą przesłać je 
mailem na adres redakcja@wpr.info.pl.

W niedzielę druhowie z OSP 
w Skępem aż trzy razy wy-
jeżdżali do pożarów.

fot. Lidia Jagielska

      Skępe

Strażacy 
w akcji

Filip Celmer 

Filipek urodził się 3 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,8 kg i mierzył 62 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Mo-

niki i Dawida z Lipna.

Gabriela Lidak

Gabrysia urodziła się                       
5 września w lipnowskim 
szpitalu, ważyła 3,7 kg i mie-

rzyła  55 cm. Jest pierwszym 
dzieckiem Magdaleny i Jakuba 
z Lipna. 

Ksenia Malinowska 

Ksenia urodziła się 4 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3,5 kg i mierzyła 58 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Ka-

tarzyny i Grzegorza z Lipna.

Krystian Kacprowicz 

Krystian urodził się 6 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,55 kg i mierzył 55 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Mo-

niki i Marcina z Tłuchowa.

Filip Szpręgel 

Filipek urodził się 6 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,7 kg i mierzył 56 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem Se-

bastiana i Pauliny z Wistki Kró-

lewskiej. 

Syn Emilii i Michała 
Kuźniaków 

Chłopiec urodził się               
4 września w lipnowskim szpi-
talu, ważył 4,7 kg i mierzył         
60 cm. Ma siostrę Kasię i jest 
najmłodszym mieszkańcem 
Grodzenia.

Nadia Pilarska

Nadia urodziła się 3 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważyła 3 kg i mierzyła 55 cm. 
Jest córką Marty i Arkadiusza 
z Oleszna, ma siostry Igę i Oli-
wię oraz brata Bartka. 

Nikodem Górczyński 

Nikuś urodził się 4 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 3,12 kg i mierzył 53 cm. 
Jest synem Katarzyny i Irene-

usza ze Skępego, ma brata 
Kacpra.

Anna Osińska 

Ania urodziła się 6 wrze-

śnia w lipnowskim szpita-

lu, ważyła 3,8 kg i mierzyła  
57 cm. Jest córką Anety i Ma-

cieja z Tłuchowa oraz siostrą 
Arka, Małgosi, Miłoszka i Ja-

sia.

Bartosz Rozpędowski 

Bartek urodził się 3 wrze-

śnia w lipnowskim szpitalu, 
ważył 4,5 kg i mierzył 62 cm. 
Jest pierwszym dzieckiem We-

roniki i Marcina z Bobrownic-

kiego Pola.

Pierwsze powiadomienie 
o pożarze strażacy otrzymali 
o godz. 14.00. Paliła się trawa przy 
zabudowaniach na ulicy Płockiej. 
Godzinę później zostali wezwa-
ni w takiej samej sprawie na ul. 
Dworcową, gasili w sąsiedztwie 
magazynu  zbożowego. 

Około godz. 16.30 znowu 
wszczęto alarm, a to z powodu 
pożaru ściółki w środku lasu, za 
obwodnicą Skępego. Dostęp do 
miejsca, w którym pojawił się 
ogień był utrudniony ze względu 
na brak drogi dojazdowej. Trzeba 
było rozwinąć około 100 m linii 
gaśniczej. Do pomocy została we-
zwana jednostka OSP z Wioski. Na 
zmianę dwa wozy dowoziły wodę 
z punktu czerpania wody w Skę-
pem. Po dwóch godzinach walki 
z żywiołem pożar został ugaszony. 
Spaliło się ok. 0,5 ha ściółki leśnej.

– Do zapłonu traw mogły 
przyczynić się wybuchy petard, bo 
7 i 8 września w Skępem odbywał 
się odpust. Co do pożaru ściółki 
leśnej, to niewykluczone, że spo-
wodowali go grzybiarze – mówi 
Kazimierz Błaszkiewicz ze skęp-
skiej OSP.

(aba), fot. nadesłane

Gaszenie trawy przy ul. Dworcowej
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      Wywiad

Piszę o zwykłych ludziach
Zyta Wegner, autorka albumu „Rodem ze Skępego” i ręcznie wykonanych szkiców pre-
zentowanych na miejscowym Rynku zapomnianych zabytków miasta, już przymierza się 
do wydania kolejnej pracy. Ma to być unikatowy album o patriotyzmie, miłości do swojej 
małej ojczyzny, dokonaniach. Ze skępską artystką rozmawia Lidia Jagielska

– Kiedy myślę o historii i tra-

dycji Skępego, zawsze przychodzi 

mi na myśl nazwisko Zyta We-

gner.  Zacznijmy od odsłoniętych 

przed kilkoma tygodniami tablic 

upamiętniających zasłużonych 

dla regionu rodu Zielińskich. 

Kiedy zrodził się pomysł na opra-

cowanie tablic? 

– Sam pomysł zrodził się po 
otwarciu Izby Pamięci im. pułkow-
nik Marii Sobocińskiej w Zespole 
Szkół w Skępem. Siedem lat temu 
to ja, po spotkaniu z panią Marią 
Sobocińską u Pawła Ostrowskiego 
w Wymyślinie, gdzie się urodzi-
ła, przyjeżdżała do swojej matki 
i siostry, spowodowałam spotkanie 
z nią w Urzędzie Miasta i Zespole 
Szkół w Wymyślinie. Pani Maria 
Sobocińska zawsze przybywała 
w asyście znanych i szanowanych 
gości, co powodowało prestiż da-
nego spotkania. Mój mąż wystąpił 
do przewodniczącego Rady Miej-
skiej Skępego Stanisława Ostrow-
skiego o nadanie Marii Sobociń-
skiej tytułu honorowego obywatela 
Skępego. Na otwarcie izby pamięci 
dałam dużo zdjęć, w tym kapitana 
– pilota Stanisława Zielińskiego, 
który walczył w pierwszej i dru-
giej wojnie światowej i bohatersko 
zginął w 1940 roku i był również, 
tak jak pani Maria Sobocińska, 
odznaczony Krzyżem Virtuti Mili-
tari. Po otwarciu izby pamięci na-
uczycielka historii odesłała mi do 
domu wszystkie zdjęcia. W tym 
ważnym dla młodzieży miejscu nie 
ma śladu historii ani zdjęcia tego 
dzielnego pilota. Dlatego postano-
wiłam upamiętnić całą jego zasłu-
żoną rodzinę płytami nagrobnymi, 
których od lat nie ma na kaplicy 
świętej Barbary, w której w pod-
ziemiach leży zacna rodzina tego 
rodu. O potrzebie opracowania 
tablic nagrobnych rodziny Zieliń-
skich mówiłam na sesji rady miej-
skiej. Burmistrz Andrzej Gatyński 
informował ojca gwardiana Ada-
ma Noconia o opracowaniu tablic 
i kilka razy w tej sprawie rozma-
wiał nauczyciel Marek Rumiński. 
To zadanie nie było dla mnie łatwe, 
ponieważ w publikacjach i interne-
cie są błędnie podane daty urodzin 
i zgonów.

– Czego dotyczyły błędy 

i w jaki sposób udało się pani do-

trzeć do prawdziwych dat?

– To ciężka i żmudna praca. 
Kierownik USC w Skępem pani Te-
resa Trojanowska pokazała mi, jak 
w księgach stanu cywilnego szukać 
informacji. Kartka po kartce prze-
glądałam w języku rosyjskim akty 
urodzenia i zgonu członków rodzi-
ny Zielińskich. Spędziłam w urzę-
dzie wiele godzin. Przy kompu-

terowym opracowaniu zawsze 
pomagali mi też Agnieszka Skow-
rońska, Adam Godlewski i Rafał 
Gołębiewski.

– Tablice zawisły na kaplicy 

św. Barbary i to jest pani wielkie 

dokonanie. Kto s�nansował to 

przedsięwzięcie?

– Sama znalazłam fundatorów. 
Jest to prof. Stanisław Strzyżewski 
i radny Rady Miejskiej w Skępem 
Ryszard Szewczyk. Potem były 
wyprawy do wykonawcy tablic, 
konserwatora zabytków. Sama 
ustalałam, po trzykrotnej rozmo-
wie z konserwatorem zabytków we 
Włocławku, wymiary tablic, ro-
dzaj kamienia, lokalizację na ścia-
nie kaplicy św. Barbary. Burmistrz 
miasta zawsze dawał mi samochód 
z kierowcą. Merytorycznie tablice 
zaopiniowała prof. Anna Stogow-
ska. Były one gotowe już od lutego 
2013 roku. Ja mam poczucie speł-
nienia i zadowolenia. Jednak nie 
mogę powstrzymać  się od pytania, 
dlaczego to ja walczyłam o upa-
miętnienie tej rodziny tablicami 
nagrobnymi. Przed remontem 
kaplicy św. Barbary o potrzebie 
opracowania tablic mówiłam na 
sesji rady miejskiej. Sądziłam, że 
zajmie się tą sprawą np. ktoś od-
powiedzialny w ratuszu za kulturę  
lub historycy Skępego. Dziwię się, 
że do tej pory o Marii Zielińskiej, 
która była opiekunką i fundatorką 
przedwojennej ochronki w Skę-
pem i Wymyślinie, nikt nie zebrał 
wiadomości od mieszkańców Skę-
pego, nie napisał żadnej publikacji. 
Dziwię  się też, że ta zacna osoba 
zmarła w 1967 roku i przez te lata 
nie zainteresowali się  brakiem jej 
tablicy nagrobnej osoby zaprzy-
jaźnione z Marią Zielińską, pra-
cownicy jej majątku, absolwenci 
przedwojennego przedszkola oraz 
jej stypendystki: Genia Sobocińska 
i Romcia Makowska. Przecież te 
osoby wychowały się przed wojną, 
gdzie w domu i szkole uczono sza-
cunku i pamięci o ludziach takich 
jak Maria Zielińska. Tylko jedna 
absolwentka ochronki Marii Zie-
lińskiej napisała do kwartalnika 
„Nasze Skępe”.

– W Borku stoją tablice 

przedstawiające neogotycką bra-

mę wjazdową do byłych kata-

kumb postawionych na początku 

XIX wieku. W czasie II wojny 

światowej zostały one rozebrane 

przez Niemców.  Po latach zostały 

szczegółowo przez panią naszki-

cowane.

– Skępe dla centralnej Pol-
ski jest ośrodkiem uczuć religij-
nych. Do tego miejsca, gdzie ob-
jawiła się Matka Boska Skępska, 
ludzie przychodzili i przychodzą  

z pielgrzymką 8 września. W tym 
miejscu chcieli być i po śmierci. 
Dlatego na początku XIX wieku 
postawiono kaplicę, krypty grobo-
we trójkondygnacyjne, zwane ka-
takumbami. Chowani tu byli zacni 
i znani obywatele Skępego i okolic. 
W tych katakumbach spoczął też  
Gustaw Zieliński. W 1941 roku 
został, razem z innymi, pochowa-
ny we wspólnym grobie na cmen-
tarzu w Skępem. Dopiero po woj-
nie rozkopano tę mogiłę i szczątki 
Gustawa Zielińskiego w brązowym 
sarkofagu zostały przeniesione do 
rodzinnego grobowca pod kaplicą 
św. Barbary.

– Na początku czerwca na 

Rynku zostały zainstalowane ta-

blice przedstawiające nieistnie-

jące zabytki Skępego. Pani jest 

autorką szkiców, wiernie odzwier-

ciedlających unikatowe budowle, 

i pomysłodawczynią projektu. Jak 

wyglądała pani praca?

– Nie ukrywam, że było cięż-
ko. Tym bardziej, że dla mnie liczą 
się szczegóły. Ja robię coś albo do-
brze, albo wcale. Ważna jest każda 
cegiełka, wysokość budowli. Szkice 
wykonywałam na podstawie uni-
katowych zdjęć sprzed wielu lat, 
a więc niezbyt dobrej jakości. Na 
niektórych fotogra�ach elemen-
ty budynków były prawie niewi-
doczne, więc docierałam do naj-
starszych mieszkańców Skępego. 
Najpierw było jeszcze wyszukiwa-
nie zdjęć, pamiątek, wspomnień. 
Udało mi się po siedemdziesięciu 
latach zrekonstruować fragment 
zabudowy Rynku. Po raz pierwszy 
po 150 latach na rysunkach można 
zobaczyć neogotycką bramę wjaz-
dową do Borku. Szkice pozytywnie 
zaopiniował profesor Mirosław 
Krajewski, a profesor Stogowska 
nazwała moje przedsięwzięcie 
„muzeum na powietrzu”.

– Bo to rzeczywiście jest mu-

zeum na powietrzu. Istniejące 

przed wieloma laty budowle pięk-

nie wkomponowały się w zrewita-

lizowany skępski Rynek. Jak uda-

ło się Pani pozyskać tak cennych 

fundatorów?

– Najpierw szukałam sponso-
rów wśród ośmiu przedsiębiorców 
Skępego. Państwo Dubaniewicz ra-
zem z Markuszewskimi chętnie za-
płacili za jedną tablicę, za dwie na-
stępne potomkowie rodzin domów 
pod strzechą – Orszaków i Gilew-
skich. Kolejnych 5 ufundowali: 
miłośnicy Skępego, prof. Stefania 
Jabłońska z Warszawy, prof. Stani-
sław Strzyżewski z Katowic, córka 
płk. Marii Sobocińskiej ze Szwe-
cji, Marian Radomski z Warszawy 
– wnuk Jana i Zo�i Nadrowskich, 
rodzina Józefa i Janiny Osińskich 

z Warszawy. Dziś cieszę się szcze-
gólnie, kiedy widzę ludzi oglądają-
cych tablice na Rynku i robiących 
sobie zdjęcia. Czuję się spełniona. 

– Ludzi służących informa-

cjami o historii jest już coraz 

mniej…

– Obecnie żyją tylko dwie 
osoby spośród tych, które służy-
ły wspomnieniami i pomagały mi 
w odkrywaniu historii.

– Pani dokonania są zadzi-

wiające, a przecież nie jest pani 

pracownikiem urzędu, nie ma 

swojego gabinetu, samochodu 

z kierowcą. Jak wyglądała praca 

nad kolejnymi projektami, kto 

pomagał?

– Bardzo przychylnie nasta-
wiony do mojego przedsięwzięcia 
był burmistrz Andrzej Gatyński. Na 
wszystkie wyjazdy otrzymywałam 
samochód. Za zgodą burmistrza 
przy komputerowym opracowaniu 
chętnie pomagali mi kierownik 
USC Teresa Trojanowska, Agniesz-
ka Skowrońska, Adam Godlewski, 
Rafał Gołębiewski. Szkice wykony-
wałam w swoim mieszkaniu. Za-
kład w Bydgoszczy wykonał nadruk 
na tablicach pokrytych metalem. 
Urząd Miasta poniósł tylko koszt 
delikatnie, pięknie wykonanych 
i zaprojektowanych przez Lucjana 
Stroińskiego stelaży tablic. Dzięku-
ję pracownikom, którzy montowali 
tablice na Rynku.

– Pierwsze pani dzieło, po-

święcone skępskiej tradycji, po-

wstało w 1969 roku. Był to ory-

ginalny strój skępianki z XIX w., 

który można podziwiać w mu-

zeum Etnogra�cznym w Toruniu. 

Skąd zainteresowanie historią 

swojej małej ojczyzny u tak mło-

dej wtedy kobiety?

– Jestem córką przedwojenne-
go rzemieślnika. Pracownicy moje-
go ojca w jesienne, długie wieczo-
ry przychodzili do naszego domu 
i wspominali przedwojenne czasy. 
Mówili o karnawałach, składko-
wych zabawach, które często były 
weselami dla biednych dziewcząt 
lub pracowników rzemieślników. 
Obserwowałam też przychodzą-
ce do Skępego kompanie i stroje 
kobiet po wojnie. W latach 60 XX 
w. wszystko radykalnie zaczęło się 
zmieniać. Pod okiem najstarszej 
mistrzyni krawieckiej Stanisławy 
Kwiatkowskiej uszyłam strój skę-
pianki, czepek powstał z wykroju 
Józefy Drabińskiej. Prezentacja 

tego stroju odbyła się w Zespole 
Szkół Rolniczych w Wymyślinie, 
a w całości strój przekazano do 
Muzeum Etnogra�cznego w Toru-
niu.

– Lokalny patriotyzm i talent 

plastyczny zaowocowały strojem 

tradycyjnym. A jak zrodził się 

pomysł na napisanie scenariusza 

skępskiego wesela w roku 1973?

– To zaczęło się zupełnie przy-
padkowo. Budowałam dom, potrze-
bowałam piasku i podczas jednej  
z rozmów z sąsiadem dowiedziałam 
się, jak to było kiedyś. Wtedy było 
społeczne zaangażowanie, kiedy 
jeden mieszkaniec ulicy budował, 
pozostali pomagali mu w tym jak 
mogli. W tych wspomnieniach zna-
jomy doszedł do opowieści o orga-
nizacji wesela. Opowiedział mi, a ja 
przełożyłam to na scenariusz wese-
la prezentowanego w Kruszwicy 
podczas „ Święta młodości”.

– Czego teraz najbardziej 

brakuje w Skępem?

– Właśnie takiego wzajemne-
go zainteresowania, pomocy. Teraz 
ludzie interesują się innymi spra-
wami, ale już nie innym człowie-
kiem. Teraz wspólne wieczory z są-
siadami i długie rozmowy zastąpiły 
komputery i telewizja.

– W 1983 roku własnoręcz-

nie zrekonstruowała pani sztan-

dar OSP w Skępem z 1913 roku. 
Skąd wzięło się zaangażowanie na 

rzecz straży?

– To też wyniosłam z domu 
rodzinnego. Mój ojciec był ho-
norowym strażakiem. Jeszcze do 
1960 roku honorowym strażakom, 
w dniu imienin, orkiestra strażac-
ka przed domem grała „Sto lat”. 
Ostatnie lata grała najstarszym 
druhom - Antoniemu Moderskie-
mu i Antoniemu Kamińskiemu. 
Od dzieciństwa wiedziałam, że 
strażakom z OSP trzeba pomagać. 
Byłam nauczycielką zajęć prak-
tyczno-technicznych i wychowania 
plastycznego, dlatego z młodzieżą 
dekorowałam salę na zabawy kar-
nawałowe, robiłam kotyliony, uszy-
łam strój Mikołaja. Na 75. rocznicę 
straży nierozsądna sprzątaczka 
zniszczyła stary sztandar, piorąc 
go w pralce wirnikowej. Cały prze-
szyłam na nowy materiał. Ten stary 
sztandar był noszony podczas ce-
remonii pogrzebowej najstarszych 
strażaków. Obecnie wisi w gablocie 
OSP w Skępem.

dokończenie na str. 7

Fundatorzy tablic rodu Zielińskich
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      Wywiad

Piszę o zwykłych ludziach
dokończenie ze str. 6

– Jest pani autorką ekspozycji 

poświęconej przedwojennym rze-

mieślnikom, którą obecnie można 

oglądać w sali sesyjnej skępskiego 

ratusza. Jak udało się pani po tylu 

latach wykonać rzetelny spis? 
– Chodziłam od domu do 

domu, a rzemieślników drobnych 
było bardzo wielu. Mistrzów było 
chyba 21. Zbierałam porzucone 
gdzieś na strychach dokumenty, 
zdjęcia, dyplomy czeladnicze i mi-
strzowskie, które potem własno-
ręcznie oczyszczałam, opisywałam, 
naprawiałam i dałam do oprawy. 
Z przykrością muszę powiedzieć, 
że pominęłam tylko jednego rze-
mieślnika – piekarza Józefa Sę-
kowskiego z Rynku. Unikalny spis 
130 rzemieślników, w tym także 
żydowskiego pochodzenia, powstał 
przy pomocy trzech najstarszych 
skępian. 

– Czy momentu odsłonięcia 

ekspozycji dożył któryś z rze-

mieślników wspomnianych w spi-

sie?

– Tak. Było to w 2004 roku. 
W ratuszu zorganizowałam spotka-
nie rodzin nieżyjących rzemieślni-
ków, ksiądz Piotr Brzezik odprawił 
mszę św. za zmarłych. Najbardziej 
wzruszającym momentem było 
wniesienie starego sztandaru rze-
mieślniczego przez Ryszarda Ski-
bickiego w asyście dwóch żyjących 
jeszcze przedwojennych rzemieśl-
ników: Antoniego Moderskiego 
i Karola Franciszkiewicza.

Najbardziej wzruszającym mo-
mentem było wniesienie starego 
sztandaru rzemieślniczego przez 
Ryszarda Skibickiego w asyście 
dwóch żyjących jeszcze przedwo-
jennych rzemieślników: Antoniego 
Moderskiego i Karola Franciszkie-
wicza.

– Za tę pracę otrzymała 

pani podziękowania od woje-

wody kujawsko-pomorskie-

go Romualda Kosieniaka,  

a już za rok burmistrz Skępego 

s�nansował wykonanie przez pa-

nią albumu „Nasze Skępe”. Czy 

egzemplarz dostępny w ratuszu 

jest jednym z tej serii?

– Tak. Album zawie-
ra unikatowe fotogra�e miejsc 
zapomnianych, nieistnieją-
cych, przebudowanych ulic  
i grup zawodowych. Opracowa-
łam ten album wspólnie z synem 
Piotrem. Obecnie jest własnością 
urzędu.

– W 2007 roku ukazał się 

album „Rodem ze Skępego”, sta-

nowiący pewnego rodzaju pod-

sumowanie pani wieloletnich 

działań. Proszę powiedzieć, ile 

trwały prace nad tą książką?

– Trzy lata. Album zyskał po-
chlebną recenzję skępskiego nauczy-
ciela Marka Rumińskiego, a także 
profesorów UMK w Toruniu prof. 

Michała Klimeckiego, prof. Stani-
sława Strzyżewskiego z Katowic, 
prof. Stefanii Jabłońskiej z Warsza-
wy i prof. Anny Stogowskiej z Płoc-
ka oraz dr Hanny Szczechowicz  
z Włocławka. Otrzymałam listy 
z podziękowaniem za książkę od 
prezydenta Lecha Kaczyńskiego, 
kompozytora Wojciecha Kilara 
oraz z Watykanu i od wielu innych 
osób.

– Pani Zyto, jest pani zasłużo-

ną obywatelką Skępego, autorką 

wielu prac na rzecz swojego mia-

sta, lokalną patriotką i skarbnicą 

wiedzy. Czy swoją wiedzę przeka-

zuje pani innym?

– Uczestniczę w spotkaniach, 
rozmowach, inicjuję różne wyda-
rzenia i chętnie dzielę się wiedzą 
z tymi, którzy chcą coś wiedzieć. 
Bardzo miło wspominam choćby 
spotkanie autorskie w Kujawsko-
Pomorskim Centrum Edukacji 
Nauczycieli we Włocławku. Z przy-
krością muszę powiedzieć, że 
w Skępem nikt mnie nie zaprasza 
na spotkania autorskie czy poga-
wędki z młodzieżą lub mieszkańca-
mi. Szkoda, bo nauczycielka historii 
nie przekazywałaby np. błędnych 
informacji z internetu odnośnie 
pochówku Gustawa Zielińskiego.

– Proszę zdradzić nam na ko-

niec nad czym pracuje teraz Zyta 

Wegner?

– Dobrze, że zadała mi pani 
to pytanie. Mam jeszcze dużo ma-
teriałów, kolejne przysyłają mi 
naukowcy. Ostatnio otrzymałam 
ciekawe, unikatowe zdjęcia od An-
drzeja Buczyńskiego z wydziału 
socjologii Uniwersytetu Warszaw-
skiego. Naukowiec ten zajmuje się 
historią Królestwa Polskiego wi-
dzianą oczami zaborcy. Dotarł do 
rosyjskich gazet i materiałów, które 
są mało znane naszym historykom. 
Otrzymane zdjęcia są dla mnie 
ogromnym zaskoczeniem. Są to fo-
togra�e dziedzińca szkolnego semi-
narium z czasów przed przebudową 
spichrza poklasztornego, zwanego 
potem starą szkołą. Otrzymałam 
też ciekawe rysunki i zdjęcia kapli-
cy prawosławnej, która była na tere-
nie Seminarium Nauczycielskiego 
w czasach zaboru. Mam też ogrom-
ną korespondencję „Gazety War-
szawskiej” z 3 września 1856 roku. 
Czy można to zostawić? Otrzymuję 
telefony z Australii z pytaniem o ro-
dzinę Noskowskich i czy w Skępem 
jest archiwum Marii Zielińskiej.

– Czyli stawia pani przed 

sobą kolejne zadania. Jaki będzie 

tego efekt i kiedy ujrzy światło 

dzienne?

– To będzie jeden jedyny eg-
zemplarz przeze mnie zrobiony 
i nawet przeze mnie własnoręcznie 
oprawiony introligatorsko. Zosta-
wię to moim dzieciom i wnuczce. 
Do publikacji nikt mnie już nie na-
mówi.

Lidia Jagielska

Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Trzebiegoszczu
Uczniowie Błażej Ciechacki, Wiktoria Dziubiel, Patryk Insadowski, Monika Kiełkowska, Kacper Pniew-
ski, Sylwester Raniszewski, Grzegorz Urbański, Krzysztof Urbański, Martyna Wołodko, Miłosz Zow-
czak. Wychowawczyni Aldona Maćkiewicz. 

 Klasa I ze Szkoły Podstawowej w Maliszewie
Uczniowie: Klaudia Guzowska, Julia Guzowska, Aleksandra Sztankowska, Nikola Lipska, Nikola Ja-
worska, Weronika Osendowska, Amelia Lewandowska, Agnieszka Buchalska, Jakub Stefaniak, Bar-
tłomiej Ługowski, Jakub Rejmanowski, Brajan Sikora, Kacper Górczyński. 
Wychowawczyni Nina Zarębska.

Fot. Lidia Jagielska

Za tydzień uczniowie kl. I a i I b Szkoły Podstawowej w Radomicach
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W miniony weekend tereny nad Jeziorem Kikolskim opanowali wojowie. Wikingowie i Sło-
wianie stoczyli zacięty bój o honor i kobiety. Do walki stanęły nawet dzieci. A to wszystko 
w ramach Old Fest 2013, na którym wspaniale bawili się mieszkańcy regionu.

      Kikół

Wikingowie i Słowianie 
walczyli nad Jeziorem Kikolskim

Jak zapowiedzieli organizato-
rzy, podczas tegorocznej edycji fe-
stiwalu chcieli zabrać uczestników 
w czasy wczesnego średniowiecza, 
wypraw Wikingów, mężnych wo-
jów i pięknych białogłów. Każdy 
mógł choć na chwilę poczuć at-
mosferę minionej epoki i poznać 
obyczaje, tradycje, dawną kulturę 
oraz rzemiosło, zobaczyć ostre 
walki i łagodne potyczki. W Kiko-
le zaroiło się od namiotów i kra-
mów, od wojów i niewiast z grup 
rekonstruktorskich. Można było 
popływać nietypową łodzią wio-
słową. Kikół odwiedzili goście 
niemal z całej Polski.

– Jesteśmy pierwszy raz 
w tych stronach. Gotujemy gulasz, 
ale taki prawdziwy, jaki jadano 
kiedyś, jest więc mięso, marchew, 
czosnek, cebula. To wszystko, jak 
widać, warzy się na prawdziwym 
ogniu. Ogółem jest bardzo sym-
patycznie. Uczestnicy dopisali, 
zwiedzający są wprawdzie trochę 
nieśmiali, nie zaglądają do nas, 
ale mam nadzieję, że będzie ich 
więcej - mówiła w trakcie festiwa-
lu Małgorzata Chnatkowska-Le-
wandowska z Torunia, z drużyny 
Wikingów i Słowian „Klejpnir”. 
– To jest nasza pasja, na pewno 
coś znacznie więcej niż hobby. Nie 
tylko zabawa, a wręcz sposób na 
życie. Niektórzy robią to często, 
inni choćby od czasu do czasu od-
skakują od doczesności. My, jako 
drużyna, naprawdę tym żyjemy – 
dodaje.

Każdy z uczestników miał 
możliwość wzięcia udziału w bez-
płatnych warsztatach, m. in. ce-
ramicznych, strzelania z łuku 
średniowiecznego, pisania runami 
czy nabycia nowych umiejętno-
ści w małej szkółce rycerskiej dla 
chłopców i dziewcząt. Późnym po-
południem natomiast rozbrzmia-
ła muzyka Słowian i Wikingów. 
Przed publicznością wystąpiły 
folkowe zespoły „Stout” oraz „Per-
cival”. Mrok rozświetlili władcy 
ognia, zobaczyć można było nie-
powtarzalny pokaz sztuki tańca 
z ogniem.

– Głównym pretekstem do 
zorganizowania Old Fest 2013 było 
zbudowanie przez „Kajmana” łód-
ki, wokół której trzeba było coś faj-
nego zrobić. Wymyśliliśmy właśni 
taki festyn dla wszystkich. Cho-
dziło nam o to, by wzięły w nim  
udział całe rodziny z dziećmi, by 
bawiły się i uczyły jednocześnie 
historii – mówi Krystian Staniec 
z Kikoła, jeden z organizatorów. – 
Na tym nie poprzestajemy. Za rok 
także będzie jakaś impreza, choć 

może w nieco innej formule. 
Bardzo efektowne były poka-

zy wojów, którzy stoczyli symbo-
liczny bój na plaży nad Jeziorem 
Kikolskim. Horda Wikingów wal-
czyła ze Słowianami o miejscowe 
kobiety i honor, który w tamtej 
epoce liczył się nade wszystko. Co 
ciekawe, do walki stanęły też dzie-
ci, który obrzuciły napastników... 
butami. Niektóre nawet skakały 
im po głowach...

– Mieliśmy różne drużyny 
wojów, głównie z Torunia, Gnie-
zna, ale i z innych okolic. Naj-
ważniejsze, że wszyscy się dobrze 
bawili, choć w jednej grupie są 
często przyjaciele i wrogowie. 
Obok pokazu walk, warto wspo-
mnieć o tym, co działo się już 
po zmroku. Po zachodzie słońca 
był pierwszy koncert, potem �re 
show, na koniec koncert �nałowy. 
Mieliśmy mnóstwo konkursów dla 
dzieci. Czynne były kramy ze śred-

niowiecznymi wyrobami (biżute-
ria, buty, ubrania). Rękodzielnicy 
z ochotą prezentowali mieszkań-
com regionu swe atrybuty – opo-
wiada Staniec.

Organizatorzy liczyli na więk-
szą liczbę uczestników, bo zawsze 
liczy się na więcej. Ale, jak za-
pewniają, są zadowoleni, że taka 
impreza się odbyła, że ktoś mógł 
przyjść i ją zobaczyć. W organi-
zacji Old Fest 2013 pomógł Urząd 
Marszałkowski Województwa Ku-
jawsko-Pomorskiego, który objął 
również festiwal patronatem. Do 
grona sponsorów dołączyli miesz-
kańcy gminy Kikół, sieć sklepów 
Lewiatan czy piekarnia z Głogowa 
przekazały bony na zakupy w swo-
ich placówkach.

Patronem medialnym impre-
zy był tygodnik CLI.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Był czas, aby zasiąść przy średniowiecznym stole

Starodawne obozowisko

Krystian Staniec zapowiada, że kolejna 
impreza już za rok

Małgorzata Chnatkowska-Lewandow-
ska z Torunia warzyła gulasz

Wielu chciało popłynąć tą łodzią

Goście festiwalu

W młodych siła

Mała Amelka staranowała cały oddział

Dzieciaki uczestniczyły w wielu konkurencjach

Sponsorzy imprezy:
sklep Sara, Lewiatan, Piekarnia Głogowo, Kujawski Bank Spółdzielczy w Alek-

sandrowie Kujawskim, P.H.U. LIGAND, AGROMLECZ, sieć sklepów Kelly, państwo: 
Szydłowscy, Rumińscy, Wyborscy, Drzewieccy, Pawłowscy, Jabłońscy. 

Patron honorowy: marszałek województwa Piotr Całbecki
Organizatorzy dziękują też gminie Kikół i SNAP
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      Gmina Lipno

Święto plonów 
i gala zwycięzców
W sobotę w Maliszewie odbyły się tegoroczne dożynki gminne. Starostami uroczystości 
byli Katarzyna Małkiewicz i Marek Narczewski. O doznania artystyczne zadbali uczniowie 
Szkoły Podstawowej w Maliszewie oraz lokalni artyści, a ucztę dla podniebienia przygoto-
wały Koła Gospodyń Wiejskich. 

Najdłużej i najbardziej ob-
legane było stoisko Koła Kobiet 
z Łochocina. Panie częstowały nie 
tylko słodkościami przygotowany-
mi według tradycyjnych receptur, 
wędlinami i smakołykami lokalnej 
kuchni, ale także promowały wy-
korzystanie ekologicznych skład-
ników i owoców z przydomowych 
sadów.    

Rękodzielnicy prezentowali 
swoje wyroby, rolnicy – wieńce 
dożynkowe i swoje osiągnięcia, 
gospodynie – pyszności, dzieci – 

talenty, a wójt Andrzej Szychulski 
nagradzał, gratulował i podziwiał. 

Najlepszym rolnikiem gminy 
Lipno roku 2013 w kategorii „pro-
dukcja zwierzęca” został Hieronim 
Kucharski z miejscowości Barany, 
a w kategorii „produkcja roślinna” 
– Jerzy Sadowski reprezentujący 
Rumunki Karnkowskie. 

Własnoręcznie wykonane 
wieńce dożynkowe oceniała za-
równo komisja konkursowa, jak 
i mieszkańcy gminy. Zdaniem pu-
bliczności, najpiękniejszy wieniec 

przygotowali mieszkańcy Mali-
szewa. W konkursowej kategorii 
wieńców nowoczesnych również 
niepokonani byli reprezentanci 
Maliszewa. Drugie miejsce przy-
padło rolnikom ze Złotopola, 
a trzecie z Wierzbicka.

Mieszkańcy Trzebiegoszcza 
zwyciężyli w kategorii dożynkowy 
wieniec tradycyjny. Drugie miejsce 
komisja przyznała rolnikom z Ło-
chocina, a trzecie – z Wichowa. 

Tekst i fot. 

Lidia Jagielska

Uczniowie SP w Maliszewie zabrali gości w podróż muzyczną

Hieronim Kucharski z małżonką – najlepszy rolnik 
w kategorii „produkcja zwierzęca”

Wójt Andrzej Szychulski zadbał o nagrody dla głosujących 
na najpiękniejszy wieniec Na wymagających czekały suto zaopatrzone stragany Na wieńce dożynkowe mogła głosować także publiczność

Goście oklaskiwali nagrodzonych rolników oraz lokalnych artystów Młodzi rolnicy już ćwiczyli umiejętności i testowali sprzęt

Najlepszy rolnik w kategorii „produkcja roślinna” Jerzy 
Sadowski (na zdj. pierwszy z lewej) przyjął gratulacje od 

starostów dożynek i wójta Andrzeja Szychulskiego
Chwila odpoczynku dla artystów w specjalnie 

przygotowanych namiotachWykonawczynie najpiękniejszych wieńców tradycyjnych



Czwartek, 12 września 2013

www.cli.info.pl10 Fotoreportaż

      Lipno

Fredro na językach
7 września na Placu Dekerta odbyła się lipnowska odsłona ogólnopolskiej akcji narodo-
wego czytania utworów Aleksandra Fredry. Inicjatorem krajowego przedsięwzięcia jest 
prezydent RP Bronisław Komorowski, a lipnowskiego – Miejska Biblioteka Publiczna. 

Lipnowska książnica miejska 
przystąpiła do tegorocznego naro-
dowego czytania dzieł Aleksandra 
Fredry i, podobnie jak w kilkuset 
miejscach w całej Polsce, także 
i w naszym mieście punktualnie 
o godzinie 12.00 rozpoczęło się 
wielkie czytanie. W przedsięwzię-
cie włączył się ratusz, Lipnowskie 
Towarzystwo Kulturalne im. Poli 
Negri, Miejskie Centrum Kultural-
ne, szkoły i mieszkańcy. O inter-
pretację tekstu autorstwa Aleksan-
dra Fredry pokusił się w sobotnie 
południe nawet pierwszy policjant 
powiatu, czyli komendant KPP 
Dariusz Garbarczyk.   

Okazją do zorganizowania ak-
cji czytelniczej była 220. rocznica 
urodzin naszego narodowego mi-
strza ciętej riposty i znakomitego 
obserwatora, twórcy szeregu po-
staci oraz sytuacji, z których przez 
dziesięciolecia śmieją się i uczą 
dystansu do samych siebie kolejne 
pokolenia Polaków.

- Szanowni państwo, z okazji 
tegorocznej odsłony Narodowe-
go Czytania przesyłamy państwu 

okolicznościową pieczęć, która 
służy do składania pamiątkowego 
stempla na przyniesionych przez 
uczestników akcji egzemplarzach 
książek z utworami Aleksandra 
Fredry – przeczytał prowadzący 
sobotnie spotkanie Krzysztof Ko-
walewski w liście skierowanym do 
MBP w Lipnie przez Biuro Kultu-
ry i Dziedzictwa Kancelarii Prezy-
denta Rzeczypospolitej Polskiej. 

Każdy, kto przyniósł na spo-
tkanie książkę autorstwa Alek-
sandra Fredry, mógł liczyć na 
uzyskanie w niej odcisku pamiąt-
kowej pieczęci. Uczestnicy nie 
tylko wysłuchali dzieł Fredry, ale 
także sprawdzili swoją znajomość 
biogra�i komediopisarza czy 
umiejętności plastyczne. Na naj-
lepszych czekały nagrody. 

Tekst i fot. Lidia Jagielska Zwycięzcy zmagań plastycznych w komplecie: Maja, Agata i Kamil

Uczniowie ze SP nr 2 w Lipnie odegrali scenkę z „Pawła i Gawła”

Dorota Łańcucka i Dariusz Chmielewski wcielili się w sobotę 
w role Klary i WacławaBibliotekarki pilnowały cennej pieczęci

– My te komedie namalujemy – zastrzegają najmłodsi uczestnicy narodowego 
czytania

Radna Teresa Paprota i nauczycielka Katarzyna Palczak w roli 
Klary i Anieli odnalazły się doskonale

Mieszkańcy przysłuchiwali się i oglądali wielkich tego miasta 
w niecodziennych rolach– My dostałyśmy nagrody pocieszenia – chwalą się Dominika i Martyna

Zmagania młodych plastyków oceniały: dyrektor biblioteki Ewa Charyton oraz 
radna miejska Teresa Paprota

Radny Jarosław Jeżewski swoją interpretacją komedii Fredry 
zachęcił do lektury dotychczas nieprzekonanych

Iwona Kowalska przeprowadziła konkurs wiedzy o Aleksan-
drze Fredrze (na zdj. z Mają, Konradem i Kamilem)
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R E K L A M A

      Lipno

Dziedzictwo ...
dokończenie ze str. 1

Mimo niepowtarzalnego kli-
matu i starań obsługi lokalu, ruch 
w dni powszednie zamiera. A brak 
klientów to brak dochodów. Wyni-
ka to – być może – z zakazu sprze-
daży w „Bakalarce” napojów alko-
holowych. 

– Mieliśmy kontrolę z Urzędu 
Wojewódzkiego, która stwierdziła, 
że nie można w „Bakalarce” sprze-
dawać alkoholu, ponieważ MCK 
nie widnieje w KRS-ie i nie może 
widnieć jako przedsiębiorca –wy-
jaśnia dyrektor placówki Arkadiusz 
Bejger. 

W związku z tym ratusz nie 
może udzielić koncesji na sprzedaż 
napojów alkoholowych MCK-owi. 
Zanim do klubu weszła kontrola, 
było inaczej. Trunki były sprzeda-
wane i, zdaniem obsługi, przyciąga-
ło klientów. Nic nie wskazuje na to, 
by udało się powrócić do praktyk 
z przeszłości. Wiadomo już, że klub 
zaczyna liczyć straty. Stąd decyzja 
dyrektora Bejgera o ewentualnym 
wydzierżawieniu lokalu prywatne-
mu przedsiębiorcy. 

– Ja naprawdę nie mogę, będąc 
w trudnej sytuacji �nansowej, po-
zwolić na to, że będzie strata, ponie-
waż w pewnym momencie ktoś za-
rzuci mi brak reakcji – argumentuje 
dyrektor Arkadiusz Bejger. – Roz-
ważaliśmy różne warianty, oferty, 
wychodziliśmy z różnymi propo-
zycjami, ale one się nie sprawdziły. 
Prawdą jest więc, że myślę o wyna-
jęciu lokalu podmiotowi zewnętrz-
nemu. 

Przedsiębiorca, który wynajmie 
lokal, będzie mógł starać się o po-
zwolenie na sprzedaż w nim napo-
jów alkoholowych na normalnych, 
wolnorynkowych zasadach. Jeżeli 
spełni warunki i koncesję uzyska, 
przywrócić będzie mógł do menu 
trunki i być może powrócą stali 
klienci. Miejskie Centrum Kultu-
ralne będzie miało wtedy dochód 
z wynajmu, ale już nie będzie loka-
lem dysponowało. 

Dyrektor zamierza ogłosić 
przetarg na wynajem „Bakalarki” 
z zastrzeżeniem zakazu zmiany wy-
glądu pomieszczeń. 

– Proszę uwzględnić to, że ludzie 
pracujący przy MCK z „Bakalarką” 
wiążą określone plany – zastrzega 
radna Teresa Paprota. – Instruk-
torzy zamierzają organizować tam 

imprezy. W „Bakalarce” odbywają 
się wolne sceny poetyckie, andrzej-
ki i mnóstwo innych imprez. Proszę 
więc przy sporządzaniu tej umowy 
uwzględnić, żeby ten nowy podmiot 
nie odmówił nam użyczenia sali.

 I tu może pojawić się problem. 
Czy prywatny przedsiębiorca zechce 
dostosowywać funkcjonowanie za-
rządzanego przez siebie lokalu do 
potrzeb instytucji kulturalnej? Czy 
znów na drodze nie staną względy 
�nansowe? Dyrektor Bejger zastrze-
ga jednak, że takie będą warunki 
przetargu i mimo zmiany podmio-
tu prowadzącego klub, w dalszym 
ciągu będą mogli z niego korzystać 
pracownicy MCK w umówionych 
terminach.

– Jeżeli ktoś na te warunki nie 
przystanie, nie musi tego lokalu wy-
nająć – odpowiada Bejger. – Ja zdaję 
sobie sprawę oczywiście, że przyj-
dzie podmiot, który będzie chciał 
zorganizować tam coś innego. Ale 
w warunkach przetargu i umowie, 
którą będziemy ewentualnie zawie-
rać, będzie to wyraźnie zaznaczone. 
Bardzo bym chciał, żeby wszelkie 
grupy związane z MCK mogły sobie 
w dalszym ciągu w „Bakalarce” nor-
malnie funkcjonować. Uważam, że 
to nie jest ze szkodą dla wynajmują-
cego, bo to przyciąga ludzi. 

Na utrzymaniu klimatu „Ba-
kalarki” zależy też władzom miasta. 
– To, co jest w „Bakalarce”, przyspo-
rzy tylko promocji – uważa Dorota 
Łańcucka, burmistrz Lipna. – Wi-
dzimy, po wpisaniu do Krajowej 
Izby Turystycznej, jak często odwie-
dzają nas grupy i osoby indywidual-
ne. Wędrują do izby Poli Negri i do 
„Bakalarki”, bo tam chcą napić się 
kawy Poli Negri i mam nadzieję, że 
to też znajdzie się w zapisach prze-
targu. Bo to jest warunek. To jest 
nasze dziedzictwo i kultura, którą 
promujemy i przyciągamy do Lipna 
innych.  

Wynik przetargu i czas pokażą, 
jak potoczą się losy popularnej nie 
tylko w środowisku artystycznym 
„Bakalarki”. Wiadomo na pewno, 
że Miejskiego Centrum Kultural-
nego nie stać na dopłacanie do lo-
kalu. Cięcia �nansowe każą oszczę-
dzać, a już samo utrzymanie dwóch 
ogromnych obiektów, czyli budynku 
kina Nawojka i Miejskiego Centrum 
Kulturalnego, słono kosztuje.  

Lidia Jagielska

      Skępe

Druhowie sprawdzili formę
W poprzednią niedzielę na stadionie Zespołu Szkół w Skępem odbyły się zawody sporto-
wo-pożarnicze z udziałem pięciu jednostek OSP z gminy Skępe. 

Po sztafecie i ćwiczeniu 
bojowym okazało się, że najle-
piej spisała się jednostka OSP 
w Skępem, wyprzedzając Wio-

skę i Józefkowo. W klasyfikacji 
młodzieżowych drużyn pożar-
niczych najwyżej uplasowała się 
OSP w Wiosce, która wyprzedzi-

ła drużynę z OSP w Józefkowie. 
Kobieca drużyna pożarnicza ze 
Skępego, która nie miała konku-
rencji, swoje zadanie wykonała 

bezbłędnie.
Puchary i nagrody wręczyli 

zawodnikom burmistrz Andrzej 
Gatyński, prezes gminny OSP 
Józef Jagas i komendant gminny 
Józef Mielnik. Szczególnie wy-
różnieni zostali młodzieżowy, 
którzy z rąk burmistrza odebrali 
piłki. Z kolei każda z pań dostała 
srebrne kolczyki.

Po zakończeniu zawodów 
wszyscy mogli skosztować stra-

żackiej grochówki.
29 września w Dobrzyniu 

nad Wisłą odbędą się powiatowe 
zawody sportowo-pożarnicze, 
w których weźmie udział mę-
ska drużyna pożarnicza z OSP 
w Wiosce oraz kobieca drużyna 
z OSP w Skępem.

opr. (aba),

 fot. nadesłane

Uczestnicy zawodów w komplecie
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      Uprawy

Trzeba było kontraktować...
Minister rolnictwa nie przewiduje interwencji na rynku rzepaku.

      Technika rolnicza

Koniec samoróbek
Nowe przepisy, które doprowadziły pod ścianę rolników 
własnoręcznie wykonujących przyczepy lub je modyfiku-
jących, zdają egzamin. W czerwcu zarejestrowano jeszcze 
1500 przyczep własnej produkcji. Miesiąc później... 20.

Zdaniem resortu, w Unii Eu-
ropejskiej nie zdarzyła się jeszcze 
sytuacja, w której konieczna była-
by interwencja na rynku rzepaku. 
Minister Kalemba powiedział, że 
w przypadku pszenicy konsump-
cyjnej możliwe jest zastosowanie 
mechanizmu interwencyjnego, je-
żeli cena tego zboża spadnie poni-
żej 101,31 euro, czyli ok. 430 zł.

Szef resortu rolnictwa mówił 
o dużym spadku cen rzepaku z ok. 
2100-2200 zł w 2012 r. do 1300 
zł za tonę obecnie. Wyjaśnił, że 
w tym roku wyprodukowano tego 
surowca o blisko 38 proc. więcej. 
Zbiory na poziomie 2,5 mln ton 
rzepaku to rekordowy wynik. 

W połowie sierpnia Urząd 
Ochrony Konkurencji i Konsu-

mentów poinformował o wszczę-
ciu postępowania wyjaśniającego 
czy doszło do zmowy �rm skupu-
jących rzepak i pszenicę, skutku-
jącej obniżeniem cen dla dostaw-
ców.

Póki co, minister zachęca rol-
ników do podpisywania umów 

kontraktacyjnych.
Obecne ceny ziarna w kraju są 

najniższe od 3 lat, co powoduje, że 
zboża sprzedają głównie ci rolnicy, 
którzy nie dysponują powierzch-
nią magazynową lub potrzebują 
środków �nansowych. 

(pw)

W tym roku rzepak nie był „czarnym złotem”, a raczej – na skutek niskich cen  
– „czarnym rozczarowaniem”

Nowe przepisy zwiększyły 
ruch u producentów przyczep. 
Lider zestawienia – �rma Pronar 
-  zarejestrowała w lipcu 328 sztuk 
przyczep, czyli o 77 procent więcej 
niż miesiąc wcześniej i o 70 sztuk 
więcej niż przed rokiem. Kolejną 
marką w lipcowym zestawieniu 
był Metaltech, który również uzy-

skał bardzo duży wzrost sprze-
daży, aż o 166 procent (157 sztuk 
w lipcu). Na trzeciej pozycji zna-
lazł się Metal-Fach. Ten podlaski 
producent w lipcu sprzedał 116 
przyczep, dzięki czemu zanotował 
93-procentowy wzrost w porów-
naniu do czerwca. 

(pw)

      Wieś

Śmierdzący problem
Wieś ma swój klimat i – co by nie mówić – także zapach. W gabinetach Ministerstwa 
Środowiska trwają prace nad ustawą, która ma rozprawić się z fetorem. W przypadku 
wielkich ferm to słuszna inicjatywa. Ale co, jeśli mieszczuchowi, który wybudował dom 
na wsi, nie spodoba się odór z obory sąsiada?

Zgodnie z założeniami ustawy, 
kiedy ktoś poskarży się na brzyd-
kie zapachy, najpierw odbędzie 
się wizja lokalna. Skarżący się na 
smród, właściciel źródła zapachu 
i eksperci pojadą na miejsce, by 
powąchać, czy rzeczywiście śmier-
dzi. Jeśli okaże się, że tak, to do ak-
cji wejdzie grupa pomiarowa, by 
oznaczyć stężenia zapachowe me-
todą olfaktometrii dynamicznej. 

Jeżeli po przeprowadzeniu 
oceny jakości zapachowej powie-
trza zespół stwierdzi uciążliwość 
zapachową, to ten, kto ją produ-
kuje, musi liczyć się z konsekwen-
cjami. Wójt będzie miał prawo 
wydania decyzji, w której nakaże 
eliminację lub ograniczenie uciąż-
liwych zapachów. Jeśli odór nie 
zniknie, można nałożyć kary. Ich 
wysokość, liczona za każdy dzień 
zwłoki, będzie zależeć od prowa-
dzonej działalności, a także od 
sposobu postępowania zmierza-

jącego do wyeliminowania albo 
ograniczenia uciążliwości zapa-
chowej wskazanej w decyzji. Wy-

sokość kary wynosić ma od 50 do 
nawet 1000 złotych. 

(pw)

Takie podręczne, a raczej podnośne, urządzenie posłuży badaniu natężenia 
smrodu

      Uprawy

Nawóz jeszcze przed ziemią 
Nawożenie donasienne to zabieg, który polecany jest szcze-
gólnie w przypadku upraw ozimin. W połączeniu zaprawia-
niem nasion, zapewni lepszy plon w przyszłym roku. 

Nawożenie donasienne pole-
cane jest szczególnie w przypadku 
gleb słabszych, w których znajduje 
się niewiele składników odżyw-
czych. Stymuluje ono rozwój syste-
mu korzeniowego, a także dostarcza 
siewkom substancji odżywczych 
niezbędnych do prawidłowego roz-
woju – gwarantuje zbilansowane 
odżywianie już we wczesnych sta-
diach rozwojowych. W opinii wielu 
naukowców i producentów zbóż, 
ten sposób startowego żywienia ro-
ślin już wkrótce stanie się wymaga-
nym zabiegiem agrotechnicznym.

Stosowanie nawozów dona-
siennych jest ekonomicznym sposo-
bem zasilania roślin. Aplikuje się je  
przy okazji zaprawiania nasion, co 
pozwala na wyeliminowanie kosz-
townego i czasochłonnego wyjazdu 
agregatu ciągnika z opryskiwaczem 
w pole. Korzystanie z nawozów 

donasiennych uniezależnia rolnika 
również od wpływu zmiennej je-
siennej pogody, która często unie-
możliwia wykonanie zabiegu mi-
kroelementowego.

Nawozy donasienne różnią się 
składem i właściwościami. Wybie-
rając określony rodzaj, warto znać 
niedobory gleby. Nawóz donasien-
ny musi zawierać fosfor, od któ-
rego zależy tempo procesów bio-
chemicznych, jak również magnez 
– potrzebny do wytwarzania energii 
metabolicznej.

Producenci kładą jednak na-
cisk na różne mikroelementy. Warto 
wiedzieć, że cynk i żelazo wspoma-
gają aktywność enzymów odpowie-
dzialnych za uruchomienie fosforu. 
„Wspomagacz” dla zbóż powinien 
zawierać także bor, wapń, siarkę 
i molibden.

(pw)

      Hodowla

Promile przeliczone na miliony  
Kwoty mleczne zostały przekroczone, teraz pora na zapłacenie kary. Wyniesie ona 3,45 zł 
za każde 100 kg mleka ponad limit. 

Należy podkreślić, że tak 
niewielkie przekroczenie to efekt 
wielkiego zaangażowania do-
stawców hurtowych, podmiotów 
skupujących oraz przetwórców, 
którzy już w połowie roku kwo-
towego  dostosowali dostawy do 
sytuacji rynkowej i indywidual-

nych kwot. Mimo to nastąpiło 
przekroczenie o ponad 14 mln kg, 
czyli o 0,15%, a 57 tys. dostawców 
hurtowych przekroczyło przysłu-
gujące im kwoty indywidualne.

 Stawka opłaty dodatkowej to 
3,45 zł za 100 kg mleka wprowa-
dzonego do obrotu ponad przy-

sługujące limity. 
Opłata, jaką Polska musi 

uiścić z tytułu nadprodukcji wy-
nosi ponad 4 mln euro, co stano-
wi 16,7 mln zł.

(pw)

      Technika rolnicza

Macierzyński dla rolnika
1 września br. poszerzył się krąg osób mogących pobierać 
zasiłek macierzyński. Szczególnie dotyczy to rodzin rolni-
czych, które przyjęły na wychowanie dziecko w ramach ro-
dziny zastępczej. 

Zasiłek macierzyński przysłu-
guje rolnikowi lub domownikowi 
z tytułu urodzenia dziecka, przyję-
cia na wychowanie dziecka w wie-
ku do 7 roku życia (a w przypadku 
dziecka, wobec którego podjęto 
decyzję o odroczeniu obowiązku 
szkolnego – do 10 roku życia, jeżeli 
w tym czasie został złożony wniosek 
o przysposobienie), przyjęcia dziec-
ka w wieku do 7 roku życia na wy-
chowanie w ramach rodziny zastęp-
czej (z wyjątkiem rodziny zastępczej 
zawodowej; w przypadku dziecka, 
wobec którego podjęto decyzję 
o odroczeniu obowiązku szkolnego 
– do 10 roku życia).

Zasiłek macierzyński wypłaca-

ny jest jednorazowo, w wysokości 
czterokrotnej emerytury podstawo-
wej obowiązującej w dniu urodzenia 
dziecka.   

Aby otrzymać pieniądze, nale-
ży w siedzibie KRUS-u złożyć od-
powiedni wniosek. Jest on dostępny 
zarówno w samym KRUS-ie, jak i na 
jego stronie internetowej. Do doku-
mentu należy dołączyć skrócony akt 
urodzenia dziecka, a w przypadku 
przyjęcia dziecka na wychowanie, 
wymagane jest zaświadczenie z sądu 
o złożonym wniosku o przysposo-
bienie dziecka/wniosku  o ustano-
wienie rodziny zastępczej.

(pw)
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      XIX wiek

Szczodry po śmierci
Ostatnia wola zmarłego - testament - może sporo powiedzieć o człowieku. Na co oszczęd-
ności swojego życia przeznaczył Gustaw Zieliński, autor „Kirgiza” i jedna z najważniej-
szych postaci związanych ze Skępem?

Nawet najpoważniejsze postacie historyczne miały poczucie humoru lub, nawet jeśli go 
nie posiadały, były bohaterami zabawnych sytuacji. Oto krótki przegląd niektórych gaf 
i wpadek czołowych postaci 20-lecia międzywojennego. 

      XX wiek

Radosna strona historii

Krótki przegląd anegdot nale-
ży zacząć od postaci numer jeden, 
czyli Józefa Piłsudskiego. Wiąże 
się z nim wiele anegdot. Jedna 
z najciekawszych dotyczy Gruzina 
- porucznika Ugrechelidze. Ugre-
chelidze służył w 19. pułku ułanów 
i był odpowiedzialny za ściganie 
bolszewickich wypadów do Pol-
ski, podczas których sowieci palili 
i grabili przygraniczne wsie. Robił 
to tak skutecznie, że otrzymał bu-
dzący grozę przydomek „Czarny 
porucznik”. Stalin wreszcie zade-
peszował do Piłsudskiego, aby ten 
wydał mu Ugrechelidze. W odpo-
wiedzi od marszałka otrzymał po-
noć depeszę: „spie...aj”.

Gdy w 1922 r. J. Rummel, agi-
tując za budową portu w Gdyni, 
tra�ł oczywiście do marszałka. 
O ile przedstawiciele ugrupowań 
politycznych wyrażali zaintereso-
wanie tym projektem, to Piłsudski 
miał porównać inwestycję do bu-
dowy latarni morskiej w Pacano-
wie. Na całe szczęście w tej kwestii 
pomylił się zupełnie.

Wracając do anegdot o Gdyni 
i Piłsudskim: mobilizując środki 
państwowe na rozbudowę Gdyni, 
minister Kwiatkowski starał się po-
zyskać dla swojej polityki morskiej 
poparcie marszałka Piłsudskiego. 
W tym celu zaproponował, by 
pierwsze statki żeglugi przybrzeż-
nej nazwać imionami ukochanych 
córek marszałka: Wandy i Jadwigi. 
Nadanie jednemu ze statków imie-
nia starszej córki Kwiatkowskiego 
(„Hanna”) spowodowało, że córki 
marszałka naciskały na ojca w tej 
sprawie. Piłsudski, mimo począt-
kowych wątpliwości, by nie robić 
przykrości swoim pociechom, 
w końcu skapitulował.

Piłsudski miał sławnego ad-
iutanta, późniejszego ambasadora 
Polski w Rzymie, Wieniawę Dłu-
goszowskiego. Wiążą się z nim 
dziesiątki anegdot i dowcipów. 
W 1937 roku jako ambasador 
w Rzymie wizytował tereny bagien 
osuszonych przez rząd włoski. De-
legacja stanęła na wzgórzu, u pod-
nóża którego rozciągały się owe 
zagospodarowane mokradła, wi-
dać było domy, ludzi etc. Włoski 
przewodnik powiedział do szefa 
polskiej delegacji, tj. do Wienia-
wy, pokazując ręką na urodzajną 
dolinę: „Kiedyś wszyscy tam byli 
zalani”. Wieniawa odparł: „Cóż to 
były za wspaniałe czasy...”

W przedwojennej Polsce 
wojsko było bardzo zróżnicowa-
ne. Służyli w nim o�cerowie ma-
jący za sobą kariery w armiach 
niemieckiej czy rosyjskiej. W tej 
ostatniej służył generał Daniel 
Konarzewski. Mówił dziwną mie-
szaniną polskiego i rosyjskiego, co 
był przyczyną wielu gaf i pomyłek. 
Jedna z najsławniejszych miała 
miejsce w 1919 roku, podczas de-
�lady na placu Saskim. Konarzew-
ski wygłosił wówczas patetyczne 
przemówienie, odwołując się do 
historii Polski: „I poćwiartowa-
li naszu nieszczęsnu ajczyznu na 
trzy nierowne pałowy: jednu wzie-
li Giermańce, drugu Awstryjaki, 
a trzeciu my..., znaczy się Rasyja-
nie...”. Przemówienie tak poniosło 
mówcę, że z zapałem bił „swoich”, 
czyli Rosjan, podczas bitwy war-
szawskiej, dowodząc grupą opera-
cyjną.

Absolwentem rosyjskiej szko-
ły wojskowej był także generał 
Antoni Listowski. Pewnego razu 
miał odebrać de�ladę. Czekał 

więc na konie i kilkakrotnie wołał 
na luzaka z okna: „Walek, sonie 
ką?”. Wtedy to jego ordynans, zo-
rientowawszy się o co generałowi 
chodzi, odpowiedział: „Ką, ką, 
panie generale”. Innego razu gene-
rał Listowski miał wygłosić mowę 
podczas biesiady. Był gościem koła 
Polek. Rzekł: „Powiem tylko dwa 
słowa: niech żyje kołek Polek”. 

W 1923 roku wprowadzono 
jednolite regulaminy dla całego 
Wojska Polskiego. By sprawdzić 
ich zastosowanie w praktyce, wy-
syłano do jednostek liniowych 
o�cerów, mających symulować 
warunki bojowe. Na przykład 
w czasie inspekcji jednego z puł-
ków ułanów wyprowadzono szwa-
dron w pole. Jeden z o�cerów in-
spekcjonujących doniósł: „Tam, 
zza wzgórza wylatują dwa samo-
loty i zaczynają pikować w kie-
runku waszej kolumny. Jaki będzie 
rozkaz?”. A rotmistrz Guczełowicz 
(z byłej armii carskiej), dowodzą-
cy tym szwadronem, rzucił ko-
mendę: „Ot, swołocze, lotcziki, nu, 
ja im pokaża!”. I dodał gromkim 
głosem do oddziału: „W kusty job 
waszu mać!”.

Inspektorzy byli wbici w zie-
mię skutecznością tego nieregula-
minowego rozkazu. 

Prawdziwą kopalnią anegdot 
był aktor Adolf Dymsza. Wiele 
z nich opowiadał osobiście. Spa-
cerując pewnego razu ze swym 
wilczurem, napotkał płaczącą sta-
ruszkę. „Dlaczego, babciu, płacze-
cie?” – zapytał. „A bo do dworca 
iść muszę jeszcze dziesięć minut, 
a za pięć minut odjeżdża mój 
pociąg” – użalała się starowinka. 
„Poszczułem i zdążyła” – triumfal-
nie kończył opowiadanie Dymsza. Adolf Dymsza - dziś powiedzielibyśmy o nim naczelny „jajcarz” II Rzeczpospolitej

Gustaw Zieliński po swojej 
śmierci w 1881 roku przeznaczył 
3000 rubli na fundusz dla ubogich, 
zdolnych i piszących po polsku li-
teratów. 1000 rubli tra�ło do To-
warzystwa Osad Rolnych w Stu-
dzieńcu. Czym się zajmowało? 
Można uznać je za poprawczak. 
W Studzieńcu każdy nowo przyję-
ty wychowanek rozpoczynał swój 
pobyt od klasy pierwszej, a poprzez 
stopniową poprawę przechodził do 
klas wyższych, aż do czwartej, któ-
ra uprawniała go do opuszczenia 
zakładu. Przechodzenie do coraz to 
wyższych klas wiązało się z uzyski-

waniem większej liczby uprawnień 
i przywilejów. Jednocześnie złe za-
chowanie lub naruszenie któregoś 
z punktów regulaminu skutkowało 
degradacją do klas niższych.

Kolejne 1000 rubli Gustaw Zie-
liński zapisał szpitalowi dziecięce-
mu w Warszawie i zakładowi parali-
tyków. 500 rubli zasiliło konto Biura 
Nędzy Wyjątkowej w Warszawie. 

Oczywiście autor nie zapomniał 
także o rodzinnych stronach. 150 
rubli rocznie otrzymywać miał szpi-
tal w Lipnie. Pieniądze planowano 
przeznaczyć na utrzymanie jednego 
łóżka. Zieliński ustanowił także sty-

      XX wiek

Obsuwa z planem
Gospodarka planowa w PRL-u miała sporo wad. Często 
zdarzało się, że ci, którzy ustalali plan, nie mieli o tym po-
jęcia. W marcu 1950 roku w ten sposób wypłynął problem 
kontraktacji buraków.

W marcu 1950 roku okaza-
ło się, że władze wojewódzkie 
zakontraktowały w lipnowskim, 
choć nie tylko, za dużo buraków, 
lnu i rzepaku. W naszym powiecie 
wykonano wówczas 30-50 proc. 
planu  buraków i roślin oleistych. 
W przypadku tytoniu był po pro-
stu dramat – zrealizowano zaled-
wie 10 proc. założeń.

„Buraczany kryzys” 1950 roku 
był pokłosiem decyzji, jakie wła-
dze podejmowały jesienią 1949 
roku. Zbiory buraków w 1949 roku 

były słabe. Wczesna i wilgotna je-
sień sprawiła, że urzędnicy zaczęli 
odliczać 48 proc. od wagi dostar-
czanych przez rolników buraków, 
a to z racji zanieczyszczeń. Innym 
problemem było przyznawanie 
kontraktów właścicielom prywat-
nych działek, którzy jednocześnie 
byli pracownikami spółdzielni 
rolnych. Każdy z nich najpierw 
„obrabiał” własne poletko, a do-
piero później wychodził na pole 
spółdzielcze. 

(pw)

Innego razu Dymsza znalazł 
się w towarzystwie arystokratów, 
którzy zaczęli licytować się, kto 
z nich ma lepsze korzenie. „Mój 
ród wywodzi się z książąt z XII 
wieku” - powiedział pierwszy.

„Mój praszczur był adiutan-
tem króla Łokietka i ukrywał się 
z nim w Ojcowie” - powiedział 
drugi.

„To wszystko jeszcze nic!” - 
powiada na to Dymsza. „Ja do dziś 
płacę odsetki od pożyczki, którą 
zaciągnął mój praprapradziad, gdy 
z trzema królami wybrał się do Be-
tlejem...” 

Pierwszą większą rolę Dym-
sza zagrał w �lmie „Miłość przez 
ogień i krew”(1924). W scenariu-
szu zapisano, że aktor miał prze-
mawiać na poligonie do dwustu 
żołnierzy i musiał im powiedzieć 
coś zabawnego. Próbował kilka 

razy, ale bez żadnego efektu: żoł-
nierzy nic nie bawiło. Wreszcie ko-
rzystając z tego, że �lm był niemy, 
Dymsza zaczął im mówić bardzo 
nieprzyzwoite słowa, wreszcie pu-
ścił tzw. wiązankę – poskutkowało 
natychmiast. Żołnierze wybuchli 
śmiechem, scenę uwieczniono. 
Kiedy �lm został ukończony, nad-
szedł wreszcie dzień premiery. Traf 
chciał, że przyszła na nią grupa 
uczniów ze szkoły głuchoniemych. 
Widzowie na sali byli zaskoczeni 
ich reakcją. Dymsza po latach tak 
to wspominał: „I oto nagle wszy-
scy głuchoniemi zaczęli ryczeć ze 
śmiechu. Okazało się, że z ruchu 
ust odczytali moje „przemówie-
nie”. Ich wychowawca po projekcji 
�lmu z wielkim oburzeniem po-
wiedział - „Nie do wiary, w ustach 
pana Dymszy takie słowa!”.

(pw)

pendia dla zdolnych mieszkańców 
majątków Skępe, Wierzbień i Ku-
kowo. Warunkiem jego otrzymania 
było wyznanie rzymsko-katolickie. 

Zmarły kolejne kwoty prze-
znaczył na założenie ochronki dla 
małych dzieci w Skępem, 1500 ru-
bli na remont kościoła para�alnego 
w Skępem, a 5000 rubli do podziału 
otrzymali pracownicy dworscy. 

Bardzo ważny element życiowe-
go dorobku Zielińskiego - biblioteka 
z bardzo licznymi zbiorami -  zapi-
sana została synowi Józefowi Zieliń-
skiemu, właścicielowi dóbr Łążyn.

(pw)
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AUTA ---- KUPIĘ całe, uszkodzone, tel. 
502 967 443 dobrze płacę. 

KUPIĘ DZIAŁKĘ, ziemię lub nieużytki, 
piachy,  tel. 501 141 042

Zapraszamy do nowo otwartego sklepu 
z odzieżą dziecięcą w Lipnie na ul 
Rapackiego 2/1

Sprzedam wersalkę z poduszkami i 2 
pufy stan bardzo dobry tel 785 479 170 

KUPIĘ VW, OPEL, TOYOTA, NISSAN, 
DAEWOO, POLONEZ Złomowanie-Au-
tokasacja

Zaświadczenie do wyrejestrowania 
ODBIÓR GRATIS-GOTÓWKA 510-503-
510

SKUP AUT OSOBOWE – DOSTAW-
CZE-CIĘŻAROWE Złomowanie-Auto-
kasacja Zaświadczenie do wyrejestro-
wania ODBIÓR GRATIS-GOTÓWKA 
510-503-510

KUPIĘ KAWALERKĘ w Lipnie tel. 784 
016 229

Sprzedam workowane pszenżyto 
Magnat,  tel. 889 121 732

informator
Pogotowie ratunkowe
numer alarmowy 999
Lipno, ul. Nieszawska 6
tel. 54 288 02 99

Szpital Powiatowy
ul. Nieszawska 6
87-600 Lipno
tel. 54 288 02 00

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straty Pożarnej
ul. Sportowa 16
87-600 Lipno
tel. 54 288 65 60

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
87-600 Lipno
ul. Platanowa 1
tel. 54 231 86 00

Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 608745608
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
604296392

Administracja

Urząd Miejski w Lipnie
ul. Dekerta8
87-600 Lipno
tel. (054) 288 42 11

Urząd Miejski w Dobrzyniu n/Wisłą
87-610 Dobrzyń n/Wisłą
ul. Szkolna 4a
tel. 54 253 05 00

Urząd Miejski w Skępem
ul. Kościelna 2
87-630 Skępe
tel. 54 287 85 20

Starostwo Powiatowe w Lipnie
uI. Sierakowskiego 10 B
87-600 Lipno
tel. 54 2872039

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
87-630 Skępe
ul. Wymyslińska 2
tel. 54 287 84 00 lub 54 287 76 73

Urząd Skarbowy
87-600 Lipno
uI. Staszica 4
tel. 54 2872832

Powiatowy Urząd Pracy w Lipnie
87-600 Lipno
ul. Okrzei 7
tel. 54 288 6750

Urząd Gminy Lipno
ul. Mickiewicza 29
87-600 Lipno
tel. 54 287 25 19

Urząd Gminy Chrostkowo
87-602 Chrostkowo
tel. 54 287 00 39

Urząd Gminy Bobrowniki
ul. Nieszawska 10
87-617 Bobrowniki
tel. 54 251 4904

Urząd Gminy Kikół
87-620 Kikół
tel. 54 2894670

Urząd Gminy Tłuchowo
87-605 Tłuchowo
tel. 54 2876260

Urząd Gminy Wielgie
87-603 Wielgie
ul. Starowiejska 8
tel. 54 289 73 80

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
uI. Włocławska 16 a
87-600 Lipno
tel. 54 287 23 24

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
ul. Mickiewicza 58
87-600 Lipno
tel. 54 288 66 46

Zarząd Dróg Powiatowych w Lipnie
87-600 Lipno
uI. Wojska Polskiego 8
tel. 54 287 20 46

PKS
Dworzec Autobusowy Lipno
87-600 Lipno
uI. 22 Stycznia 2
tel. 54 287 22 58

KRUS
Kasa Rolniczego Ubezpieczenia Spo-

łecznego
87-600 Lipno
ul. Kardynała Wyszyńskiego 10a
tel.  54 288 64 10

OFERTY PRACY – POWIATOWY URZĄD PRACY LIPNO

1. Kierowca samochodu ciężarowego kat. C i E: ZHE Usługi-Transport Gałczewko 56 (gmina Go-
lub-Dobrzyń),  tel. 56 683 35 71, 508 304 792; Usługi Transportowe Produkcja i Handel, Skępe 
ul. Sierpecka 91, tel. 510 297 080; AgroLiderPol Kamień Kotowy 3A, tel. 600 286 410; GessLine, 
Popowo 20, tel. 512 326 915
2. Sprzedawca (praca w Lipnie); „Agromlecz” Lipno, tel. 54 288 63 34, tel. 697 701 525
3. Spawacz, tokarz; FPHU „Plast-Recykling”, Winduga 6 (gmina Bobrowniki), tel. 501 681 633
4. Mechanik lub elektromechanik; tel. 609 699 379
5. Piekarz piecowy lub ciastowy, cukiernik; Piekarnia Ciastkarnia „Karolina” Wojciechowscy, Lipno 
ul. Jastrzębska 17a, tel. 54 287 39 96, 691 495 687
6. Przedstawiciel handlowy; PRM SHIP Serwice sp. z o. o., Lipno ul. Piłsudskiego 27, tel. 883 373 020; 
Przedsiębiorstwo Wielobranżowe RELA sp. z o.o., Rypin ul. Lipnowska 21A, tel. 607 557 998; LE-
VNET sp. z o.o.,  Gdańsk ul. Perseusza 4, tel. 603 087 744 (praca w powiecie lipnowskim)
7. Elektryk, elektromechanik, lakiernik samochodowy; Skibicki Technika Transportowa sp. z o. o., 
Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
8. Specjalista ds. handlu; Damix sp. z o. o., Rypin ul. Bohaterów Czerwca 1956 r. nr 3, tel. 600 
804 275, 54 280 34 93; adres e-mail: kadry@damix.pl
9. Maszynista spalinowych i elektrycznych pojazdów trakcyjnych; Hagans Logistic sp. z o. o., Toruń 
Pl. F.Skarbka 4, tel. 515 275 786, adres e-mail: malgorzata.jagielska@hagans.pl
10. Orange konsultant (prowadzenie własnej działalności gospodarczej); adres e-mail: mirosław.
昀椀jalkowski@orange.com
11. Pracownik budowlany, murarz (praca w okolicy Komorowa w gminie Lipno); GM WIND s.c. 
Paszyński,  Grzegorz Fabianki 46, tel. 509 770 629, 509 962 668
12. Hydraulik (praca za granicą); Zakład Instalacjno-Budowlany „Sebadam” Sebastian Krzemiński, 
Piaseczno  ul. Julianowska 34/12, tel. 514 105 463
13. Diagnosta; KR Moto sp. z o.o., Dobrzyń n/w ul. Królowej Jadwigi 2a, tel. 504 276 632, 
793 012 536
14. Kierowca autobusu; ARRIVA, Toruń ul. Dąbrowskiego 8 do 24, tel. 667 629 683
15. Nauczyciel języka angielskiego; Zespół Szkół nr 2 im. Unii Europejskiej, Rypin ul. Dworcowa 
11, tel. 54  280 31 61
16. Windykator; ADIMO EGZE S.A., Warszawa ul. Serocka 3/19, tel. 22 412 48 14, 502 680 606
17. Surdopedagog; Publiczne Gimnazjum nr 1 w Lipnie, Lipno ul. Szkolna 2, tel. 516 069 111
18. Telemarketer/Konsultant; Dragon sp. z o.o. Warszawa, e-mail dragonszoo@gmail.com, tel. 
690 308 807, 609 645 139
19. Kierowca międzynarodowy; MDP MACIEJSKI S.J., Słupsk ul. Moniuszki 7/104, tel. 601 640 999
20. Monter hydrauliki siłowej, ślusarz, spawacz MIG MAG; Skibicki Technika Transportowa sp. z 
o.o., Skępe ul. Spółdzielcza 8a, tel. 54 287 72 97
21. Nauczyciel przedszkola; Punkt Przedszkolny o pro昀椀lu artystycznym „Kujawiaczek”, Lipno lub 
Kikół, tel. 665 712 541
22. Nauczyciel teoretycznych przedmiotów zawodowych informatycznych; Zespół Szkół Technicz-
nych im. Ziemi Dobrzyńskiej, Lipno ul. Okrzei 3, tel. 54 287 33 21
23. Doradca klienta-kasjer (praca w Lipnie); Pośrednictwo Finansowe Rafał Majewski, adres mail: 
rafalmajewski@o2.pl, tel. 502 193 433
24. Kierowca ciągnika siodłowego z naczepą; Marti-Trans Truszczyński Andrzej, Toruń ul. Łyskow-
skiego 27G/81, tel. 721 749 102, 693 091 993

Ogłoszenia 
drobne 

można składać 
w następują-

cych 
punktach:
Monika Ja-

błońska Wola, 
Piotr Gójski Wo-
lęcin, Liliana Ku-
rowska „Gucio” 
Tłuchowo, Anna 
Sztuczka ul. Pił-
sudskiego Lip-
no, PHU „EWA” 
Ewa Maćkiewicz 
Jankowo, Jadwi-
ga Stańczyk ul. 
Włocławska 2 
Lipno, Partner 
3 ul. Sierakow-
skiego 22 c Lip-
no.

R E K L A M A
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KrzyżówKi panoramiczne

Czwartek 12.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 13.09.2013
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 14.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 15.09.2013

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Horoskop 

Wodnik (21.01.-19.0)
Dużo wyrazów uznania  
i satysfakcji z dawnych 
dokonań, jak i nowych po-

mysłów. Dobry czas na promowanie siebie, 
możesz przedstawiać swoje zamierzenia oraz 
plany i poddawać się ocenie.

Koziorożec (22.12.-20.01.)
W Twoim życiu zapanuje teraz 
rzadko spotykana harmonia  
– wyciszą się niepokoje, a jeśli 
byłeś wplątany w jakieś spory, 

przeciwnicy przyznają Ci rację. Wiele rado-
ści dadzą kontakty towarzyskie.

Ryby (20.02.-20.03.)
Uważaj z nadmiernymi wydatka-
mi. Licz też tylko na pieniądze, 
które już wpłynęły na Twoje kon-
to. To nie jest dobry czas na za-

kup samochodu lub domu. Skup się raczej 
na życiu towarzyskim.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Przypływ energii. Będziesz wy-
jątkowo pewny siebie, w dobrym 
nastroju. Ludzie będą się Tobą 
interesować i dobrze Cię oce-

niać. Twój atrakcyjny wygląd zwróci uwagę 
osób płci przeciwnej.

Rak (22.06.-22.07.)
Wszystko zacznie się dziać bar-
dzo szybko. Będziesz miał i wiele 
obowiązków, i wrażeń. Pomysły 
oraz plany mogą się zmieniać jak 

w kalejdoskopie. Możliwe niezapowiedziane 
wizyty i wyjazdy.

Lew (23.07.-23.08.)
Tydzień pomyślny dla wszelkich 
spraw związanych z zawodem, 
zdobywaniem wiedzy, a także in-
teresami. Jeśli chcesz kupić coś 

wartościowego, jest ku temu dobry czas. 
Śmiało możesz inwestować.

Waga (23.09.-22.10.)
Weź się za załatwianie wszel-
kich zaległych spraw. Uda Ci 

się uporać z tym dość szybko, dzięki czemu 
poczujesz się uwolniona od ciężaru. Dobry 
czas na podejmowanie kolejnych działań 
w tej samej kwestii. Tym razem szanse po-
wodzenia są naprawdę duże. 
Skorpion (24.10.-22.11.)

To czas podejmowania decyzji, 
których skutki będą znaczące. 
Możliwe wahania i rozterki. Za-
ufaj swojej intuicji. Nie daj się 

zniechęceniu. To, co zamierzasz jest słusz-
ne. Możesz mieć wiele okazji, by pozytywnie 
wpłynąć na swój los.

Strzelec (23.11.-21.12.)
To dla Ciebie czas nowych, istot-
nych działań. Może rozpoczniesz 
inną pracę lub naukę nowych 

umiejętności. Nie zrażaj się trudnościami. 
Możesz teraz cieszyć się dobrym zdrowiem 
oraz wyglądem.

Byk (21.04.-21.05.)
Dopisze Ci pomyślność i spraw-
ność intelektualna. Otwarcie na 
nowe idee może być początkiem 

interesujących przedsięwzięć. Masz szanse 
wejść do grona ludzi o dużych możliwo-
ściach zawodowych. 

Panna (24.08.-23.09.)
Doczekasz się wreszcie znaczą-
cych zmian na lepsze. Osiągniesz 
to, na czym Ci zależy. Możesz 

dostać wymarzoną pracę, wyprowadzić się do 
nowego domu. Wszystko przybierze lepszy 
obrót, także sprawy osobiste. 

Baran (21.03.-21.04.)
Przypływ sił wszelakich, powo-
dzenie w sprawach codziennych  
i tych, które powinny zostać 

załatwione w najbliższym czasie. Przygotuj 
się teraz do poważnych działań, poszukaj 
popleczników zanim zrobisz pierwszy krok.
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Sposób wykonania:
Mięso lekko rozbić, przyprawić solą i pieprzem. Obtoczyć w mące i obsmażyć z obu stron. Przełożyć do wysma-
rowanej masłem brytfanny. Na każdym kotlecie położyć po jednej połówce brzoskwini. Przykryć plastrami sera  
i zapiekać ok. 15 minut w rozgrzanym piekarniku. Na pozostałym ze smażenia tłuszczu przesmażyć spa-
rzone wcześnie wrzątkiem rodzynki. Zalać winem, zagotować. Dodać śmietanę, dokładnie wymieszać 
i podgrzać. Doprawić do smaku solą i pieprzem. Kotlety podawać z sosem.

WIEPRZOWINA Z BRZOSKWINIAMI

Składniki:
4 kotlety wieprzowe    4 połówki brzoskwiń z puszki
2 łyżki mąki     4 grube plastry sera żółtego
4 łyżki masła     150 ml półsłodkiego wina
4 łyżki śmietany     2 łyżki rodzynek
sól, pieprz

Sposób wykonania:
Ciasto: zmiksować jajka, mleko, śmietanę, mąkę i cukier. Brzoskwinie umyć, przekroić na pół, usunąć 
pestki. Połówki nabijać na widelec, obtoczyć w mące i maczać w cieście. Smażyć w rozgrzanym oleju. 
Po osączeniu z tłuszczu posypać cukrem pudrem i waniliowym.

 BRZOSKWINIE W CIEŚCIE NALEŚNIKOWYM
Składniki: 
80 dkg brzoskwiń    20 dkg mąki
2 jajka     100 ml mleka
50 ml śmietany 18%    1 łyżka cukru
2 łyżki mąki do obtoczenia    olej do smażenia
cukier puder z wanilią do posypania
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R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E   P  Ł A T N E

      Wędkarstwo

Moczyli kije... na czas
W sobotę nad jeziorem Konotopie w gminie Kikół odbyły się zawody kończące sezon dla 
szkółki wędkarskiej, która działa przy kole Polskiego Związku Wędkarskiego nr 22 w Lip-
nie.

R E K L A M A

INFORMACJA

Wójt Gminy Kikół

podaje do publicznej wiadomości, że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy i na stronie internetowej  http://bip.ki-
kol.pl wywieszono wykaz nieruchomości przeznaczonych 
do sprzedaży. Wykaz będzie umieszczony przez okres 21 
dni od dnia ukazania się ogłoszenia.

WÓJT GMINY KIKÓŁ

R E K L A M A

Udział w zmaganiach wzięło 
czternaście osób. W gronie naj-
bardziej zapalonych wędkarzy 
znalazła się jedna dziewczyna, Ka-
mila Gerc, która zajęła ostatecznie 
ósme miejsce. Młodzi wędkarze 
zarzucili przynęty już od rana 
i przez ponad dwie godziny cier-
pliwie czyhali na zdobycze. 

– Sezon szkółki trwał od 1 
czerwca, wtedy odbyły się pierw-
sze zawody, połączone z obcho-
dami Dnia Dziecka. Szkółka liczy 
22 członków, dzisiaj łowi 14 osób. 
Mamy dwie kategorie wiekowe: 
kadet i junior. Startują zawodnicy 
do szesnastego roku życia – mó-
wił jeszcze przed końcowymi roz-
strzygnięciami Roman Tadajew-

ski, wiceprezes koła.
Początkowo wędkarze mieli 

się spotkać w Lubinku, ale osta-
tecznie przenieśli się nad Ko-
notopie. Pogoda im dopisała. – 
Zmagania trwają 2-3 godziny. Po 
zakończeniu rywalizacji ważymy 
ryby. Te są wypuszczane potem do 
wody, a my ustalamy punktację. 
Dla najlepszych są nagrody, a dla 
wszystkich wspólny poczęstunek 
– opowiada Tadajewski.

Ostatecznie pierwsze miejsce 
zajął Kacper Muszałowski, który 
złowił ponad kilogram ryb (1080 
gram). Drugi był Kamil Musza-
łowski (860 gram), trzeci Jan 
Dąbrowski (800 gram). Ale zwy-
cięzcami byli wszyscy zawodnicy 

i ich opiekunowie, którzy zaraz po 
ogłoszeniu wyników przystąpili 
do wspólnego biesiadowania. Było 
ognisko, kiełbaski i przede wszyst-
kim świetna atmosfera. 

– Dla nas to jest hobby, dzia-
łamy społecznie. Zajęcia szkół-
ki prowadzimy raz w miesiącu 
w Miejskim Centrum Kulturalnym 
w Lipnie. Wędkarstwo jest drogim 
sportem, bo dobry sprzęt kosztu-
je nawet kilka tysięcy złotych. Ale 
zacząć można mając wędkę za sto 
złotych. A takie spotkanie jak dziś, 
to sama przyjemność – kończy wi-
ceprezes Tadajewski.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

Ważeniu ryb towarzyszyło wiele emocji Każdy zawodnik miał swoje łowisko

Wspólne zdjęcie zawodników i organizatorów

Na koniec było ognisko i pieczenie kiełbasek
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      Rekreacja

Podsumowanie wakacji
W poprzednią sobotę w Dobrzyńskim Centrum Sportu i Tu-
rystyki uroczyście zakończono zajęcia wakacyjne. W kon-
kurencjach  sprawnościowych,  turniejach  koszykówki 
i konkursach plastycznych wzięły udział dzieci  i młodzież 
z Dobrzynia i okolic.

      Piłka nożna

Pierwsza wygrana Mienia! 
Po pierwszej połowie był bezbramkowy remis, ale nielicznie zgromadzeni na stadionie 
miejskim w Lipnie kibice prawdziwe emocje przeżyli w drugiej odsłonie. Mień najpierw 
prowadził, potem szybko stracił gola, by ostatecznie wygrać 2:1. Ojcem sukcesu został 
Roman Witecki, autor dwóch bramek.

Mecz z Piastem Złotniki Ku-
jawskie, mimo że jesteśmy do-
piero po kilku kolejkach sezonu, 
był już z gatunku tych o wszyst-
ko. W dotychczasowych pięciu 
spotkaniach Mień Lipno zdobył 
zaledwie punkt, zwycięstwo było 
więc bardzo potrzebne. Pierwsza 
połowa nie przyniosła bramek. 
Nielicznie zgromadzeni w sobotę 
na stadionie miejskim kibice mo-
gli oklaskiwać swoich pupili po 
przerwie. Najpierw utrzymywał 
się remis, oba zespoły próbowały 
swoich szans. Ale do czasu. Po raz 
pierwszy Roman Witecki pokarał 
rywali około 70. minuty. Dostał 
piłkę przed polem karnym Piasta, 
ograł obrońców i płaskim strza-
łem zdobył gola. Niestety, radość 
gospodarzy nie trwała długo, bo 
po chwili rywale wykorzystali sta-
ły fragment gry. Po dośrodkowa-
niu z rzutu wolnego, przy biernej 
postawie obrońców, gracz Piasta 
wyrównał strzałem głową. Ale 
ostatnie słowo należało do Mienia. 
Zabójczą kontrę zakończył Witec-
ki, który dostał podanie ze środka 
pola, pociągnął z piłką kilkanaście 
metrów i – mimo asysty obroń-
cy – uderzył w krótki róg bramki. 
Golkiper przyjezdnych nie sięgnął 
piłki i prowadzenie 2:1 stało się 
faktem. Goście w ostatnich sekun-
dach próbowali wyrównać, ale bez 
powodzenia. Trzy punkty zostały 
w Lipnie. 

– Dwa tygodnie temu z Polo-
nią mieliśmy nawet przewagę, ale 
nie udało się zdobyć punktów. Tym 
bardziej cieszy ta wygrana. Dzisiaj 
pojawiły się pewne błędy, ale na 
szczęście potra�liśmy się asekuro-
wać tak, że rywal nie zdobył wię-
cej bramek. Teraz mamy większy 
zapał do pracy, więcej optymizmu 
i myślę, że z każdym meczem bę-
dziemy grać lepiej – komentował 
tuż po ostatnim gwizdku trener 
Mienia Wojciech Rojewski.

Nie byłoby sukcesu bez 
dwóch goli Witeckiego. Postawę 
napastnika docenił też szkolenio-
wiec. – Czekaliśmy na niego kilka 
meczów, bo był kontuzjowany. Nie 
jest co prawda odpowiednio przy-
gotowany do sezonu, bo nie prze-
pracował normalnie okresu przy-
gotowań. Musi jeszcze nadrobić 
braki kondycyjne, ale jest bardzo 
pożyteczny, ma ciąg na bramkę, 
potra� uderzyć z lewej i z prawej 
nogi. Kogoś takiego potrzebowali-
śmy. W pierwszych meczach były 
sytuacje, ale nie było bramek – do-
dał Rojewski.

Z ostatniego meczu żałować 
można straconego gola. Gdyby nie 
szybka riposta Witeckiego, wynik 

mógł być inny. – Stały fragment 
był praktycznie w trakcie zmiany. 
Damian Detmer nie zdążył z kry-
ciem i w jego okolicy spadła piłka. 
Z tego padł gol. Ale ważne, że po-
tra�liśmy potem strzelić drugiego 
i wygrać mecz. Nie gramy o czoło-
we lokaty, ale z każdym kolejnym 
spotkaniem chcemy udowadniać 
swoją wartość. Teraz czeka nas 
ciężki mecz w Brodnicy, trzeba 
uniknąć błędów w obronie, jakie 
zdarzyły się w Rypinie – kończył 
trener Mienia.

Mień ma 4 punkty i nadal zaj-
muje czternaste miejsce w tabeli. 
Do jedenastej pozycji traci trzy 
oczka. Teraz czekają go jednak 
mecze z czołówką (Sparta Brodni-
ca, Grom Osie).

Skład Mienia: Małecki - Kra-
sucki, Zaborowski, Grudziński, 
Sera�n - Budziński, Dorsz, Klecz-
kowski, Gołębiewski - Ośmiałow-
ski, Witecki.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

W sobotnie popołudnie na 
najmłodszych mieszkańców mia-
sta i gminy czekały nie lada atrak-
cje. Organizatorzy przygotowali 
konkurencje sprawnościowe, tor 
przeszkód, konkurs rzutów osobi-
stych do kosza oraz turnieje „Trio 
Basket” w grupach wiekowych. 
Każdy mógł sprawdzić swoje 
możliwości i umiejętności. Biblio-
tekarki przygotowały konkursy 
plastyczne. Największą frajdą dla 

wszystkich uczestników była jed-
nak zabawa w kulach wodnych 
i na trampolinie.

Organizatorem imprezy było 
Dobrzyńskie Centrum Sportu 
i Turystyki we współpracy z Bi-
blioteką Publiczną i Urzędem 
Miasta i Gminy w Dobrzyniu nad 
Wisłą. Finansowo pomógł Miej-
sko-Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej i sponsorzy.

(ak), fot. nadesłane
Była chwila, by napić się wody (pierwszy od prawej Roman Witecki)

Piłka w siatce lipnowian, gol dla Piasta po stałym fragmencie

Piłkarze z Lipna zostawili na boisku wiele zdrowia

Po dobrze wykonanym zadaniu można było zejść z boiska



Na piątym miejscu jest w tej 
chwili Orion Popowo, który w 
drugiej serii pauzował i ma po jed-
nym meczu trzy punkty. Na ostat-
niej pozycji znajduje się Wiślanin 
Bobrowniki. Po porażce 1:6 z Zie-
mowitem w drugiej kolejce przy-
szło aż 0:7 z Tęczą Topólka. Forma 
piłkarzy z Bobrownik do wysokich 
więc nie należy. Z bilansem bra-
mek 1:13 i zerowym dorobkiem 
punktowym zespół ten jest przy-
słowiową czerwoną latarnią ligi. 

W trzeciej serii grają wszyst-
kie nasze zespoły. Tłuchowia po-
dejmie Ziemowita Osięciny, Orion 
zagra we Włocławku, a Wiślanin u 
siebie z Lubienianką Lubień Ku-
jawski.

(ak)
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       Piłka nożna

Wisła znowu zwycięska, 
czołówka o krok
Po bardzo dobrym sobotnim spotkaniu Wisła ograła pewnie, bo 3:0, dotychczasowego 
lidera A-klasy ze Skrwilna.

      Piłka nożna

Tłuchowia liderem, 
Wiślanin czerwoną latarnią
Po  pierwszej  serii  rozgrywek  włocławskiej  B-klasy  dwie 
z trzech drużyn z regionu lipnowskiego mogły być zadowo-
lone.  Po  drugiej  serii  szczególne  powody  do  dumy mają 
w Tłuchowie, bo Tłuchowia została  liderem. Na przeciw-
nym biegunie jest Wiślanin Bobrowniki.

Liderem tabeli po pierwszej 
serii był drugi zespół Włocłavii 
Włocławek, który aż 7:1 rozbił 
Tęczę Topólka. Po wspaniałym 
debiucie na drugim miejscu za-
kotwiczył LZS Orion Popowo, 
który aż 6:0 ograł Polonię Bytoń. 
Cieszyła się też z wysokiej wygra-
nej (4:1) Tłuchowia, która okazała 
się lepsza od Kujawiaka Kruszyn. 
I właśnie zespół z Tłuchowa ma 
najwięcej powodów do radości 
po drugiej kolejce. Tłuchowia 
pokonała 1:0 Polonię Bytoń i jest 
po dwóch kolejkach liderem roz-
grywek. Jako jedyny zespół ma na 
koncie sześć punktów. To także 
dlatego, że druga seria przyniosła 
niespodziewane rozstrzygnięcia. 
Swój mecz przegrała Włocłavia, 
tylko remis zanotował Ziemowit 
Osięciny.

      Tenis stołowy

Kadeci lepsi od seniorów
Tenisiści  stołowi  LZS-u  Jastrzębie  rozpoczęli  sezon 
2013/14. Pierwszy zespół przegrał 2:8 mecz w rozgrywkach 
trzeciej ligi. Druga drużyna pauzowała ze względu na wy-
cofanie się z rozgrywek jej rywala. Historyczny sukces od-
notowali za to kadeci z Bartoszem Słomskim na czele.

Pierwszy zespół LZS-u, po-
dobnie jak w poprzednim sezonie, 
gra w trzeciej lidze tenisa stołowe-
go. W pierwszym meczu sezonu 
przyszło mu się zmierzyć z bardzo 
wymagającym rywalem, jakim był 
KST Energa-Manekin IV Toruń. 
Nasz zespół przegrał w Toruniu 
2:8, zaliczając tym samym nie naj-
lepszy start ligi. Punkty dla Jastrzę-
bia zdobyli Marcin Chojnicki oraz 
debel Marcin Chojnicki/Andrzej 
Rybowicz. Była to najwyższa wy-
grana w pierwszej kolejce trzeciej 
ligi i w tej chwili LZS zamyka ta-
belę. Ale już w sobotę szansa na 
rehabilitację. Jastrzębie zagra u sie-
bie z UKS TOP Solec Kujawski. 
Najbliższy rywal naszej drużyny 
pokonał w pierwszej kolejce 8:4 ze-
spół z Gniewkowa. Swój pierwszy 
mecz miały rozegrać też rezerwy 

LZS-u w szóstej lidze. Do spotka-
nia nie doszło, bo rywal z Kcyni 
wycofał się z rozgrywek w ostatniej 
chwili. W sobotę LZS II zagra u sie-
bie z PKS Arka Grążawy.

Znacznie lepiej poszło za to 
kadetom z Jastrzębia na turnie-
ju rangi wojewódzkiej. Ogromny 
sukces zanotował Bartosz Słomski, 
który zajął drugie miejsce i zakwa-
li�kował się tym samym do Grand 
Prix Polski Kadetów, które odbę-
dzie się w Krakowie. Zagra tam 32 
najlepszych zawodników z całej 
Polski, z każdego województwa po 
dwóch. Wysokie, piąte miejsce za-
jął Krystian Rybowicz. Po dwóch 
przegranych meczach odpadł Eryk 
Prajwos, który jednak debiutując 
na imprezie tej rangi zdobył cenne 
doświadczenie. 

(ak)

      Nasza akcja

Finał żużlowych 
mistrzostw Polski za darmo
Tradycyjnie już, dzięki udziałowi w naszym konkursie, każdy może wygrać bilet na mecz 
Unibaxu Toruń. Spotkanie nie będzie zwyczajne, bo torunianie rozpoczynają właśnie wal-
kę o złoty medal mistrzostw Polski. Pierwsze starcie już niedzielę, 15 września, na Mo-
toArenie.

Zapraszamy do wzięcia udzia-
łu w naszym tradycyjnym kon-
kursie. Tym razem do wygrania są 
wejściówki na mecz Unibax Toruń 
- Stelmet Falubaz Zielona Góra. 
Spotkanie odbędzie się w niedzie-
lę, 15 września, o godzinie 18.45. 
Bramy stadionu zostaną otwarte 
dwie godziny wcześniej. O tym, że 
warto wybrać się tego dnia do To-
runia, świadczy fakt, że będzie to 
pierwsze spotkanie wielkiego �na-
łu Enea Ekstraligi. Unibax posta-
ra się przed rewanżem zapewnić 
sobie odpowiednią przewagę, aby 

świętować mistrzostwo Polski.
Ze względu na ogromne zain-

teresowanie meczem, liczba bile-
tów jest ograniczona. Tym razem  
rozlosujemy wśród nadesłanych 
zgłoszeń dziesięć pojedynczych 

wejściówek na to spotkanie. Wy-
starczy do czwartku, do godz. 
16.00 napisać maila do naszej 
redakcji (redakcja@wpr.info.pl), 
w tytule wpisując słowo „Żużel” 
i tytuł tygodnika według miejsca 
zamieszkania (CWA, CGD bądź 
CLI). Prosimy także o podanie 
swoich danych, tj. imienia, nazwi-

ska i adresu oraz numeru telefonu. 
Zwycięzcy zostaną przez nas poin-
formowani telefonicznie w piątek. 
Bilety będą do odbioru przed me-
czem w informacji. 

W ostatniej edycji konkursu 
zaproszenia wygrali: Piotr Rygiel-
ski, Dariusz Kitler, Piotr Grabow-
ski, Łukasz Piotrkiewicz, Marek 
Cipkowski, Wiesław Górny, Bar-
bara Klejszmit, Paweł Studziński, 
Karolina Bielak, Andrzej Wron-
kowski, Robert Ratajczak i Anna 
Wołyńska.

(ak)

Mecz lepiej zaczęli goście, 
którzy zmarnowali dwie sytuacje. 
Przy drugiej dobrze interwenio-
wał nowy bramkarz Michał Szy-
chulski. Wiślacy szybko zdołali 
się otrząsnąć i reszta spotkania 
należała już do nich. Szajgicki, 
Rzęsiewicz i Nowakowski zaprze-
paścili jednak kilka szans. W ko-
lejnej akcji piłkę na czystą pozycje 
zagrał Składanowski. Wychodzący 
sam na sam z bramkarzem Dzier-
żanowski pewnym uderzeniem 
przelobował golkipera i umieścił 
piłkę w siatce. Wiślacy co chwilę 
meldowali się pod polem karnym 
gości. Dobrze spisywała się jednak 
defensywa i bramkarz Skrwy. Po 
kilku nieudanych próbach sędzia 
zakończył pierwszą część spotka-
nia. Wisła prowadziła 1:0.

Tuż po przerwie Krzysztof 
Szychulski świetnie wykorzystał 
swoją szansę i pokonał golkipera 
ze Skrwilna. Minutę po wznowie-
niu gry mieliśmy zatem już 2:0. 
W około 70. minucie czerwoną 
kartkę ujrzał Składanowski i Wisła 
musiała sobie radzić w dziesiątkę. 
Szanse na choćby remis poczuła 
Skrwa, która starała się przejąć 
inicjatywę na boisku. Tym samy 
narażała się jednak na groźne kon-
try i Wiślacy zagrażali jej bramce. 
Piłkę w siatce umieścił Szajgicki, 
który pewnym strzałem w długi 
róg nie zostawił bramkarzowi złu-
dzeń. Podobnie jak przy golu Szy-
chulskiego, świetną asystą popisał 
się Dzierżanowski. Goście tylko 

raz poważnie zagrozili Wiśle. Na 
linii bramkowej dobrze ustawiony 
był jednak Opalczewski, który wy-
bił piłkę zmierzającą do siatki poza 
pole karne. Po kilku kontratakach 
Wisła jeszcze starała się podwyż-
szyć rezultat. Najbliższy szczęścia 
był Szajgicki, który w doskonałej 
sytuacji oddał jednak zbyt lekki 
strzał. Sędzia ostatecznie zakoń-
czył mecz przy wyniku 3:0 dla 
Wisły.

– Zasłużona wygrana, choć 
nie wykorzystaliśmy kilku oka-
zji. Szkoda niefrasobliwej kartki 
Składanowskiego. Akurat szyko-
wałem zmianę, gdy ją dostał. Ale 
grając w osłabieniu strzeliliśmy 

gola, byliśmy lepsi. Chłopcy wło-
żyli w to dużo serca. Szkoda słabej 
gry bramkarzy w pierwszych me-
czach, bo mogliśmy mieć o kilka 
punktów więcej. Michał Szychul-
ski dziś się zrehabilitował. Trzeba 
się skupić i bardzo starać, wtedy 
będziemy się bić o podium – po-
wiedział Mariusz Kołodziejski, 
trener Wisły.

Po tej wygranej Wisła Do-
brzyń jest na szóstym miejscu 
w tabeli, zdobyła 10 punktów. Do 
trzeciego miejsca traci trzy oczka, 
do pierwszego pięć. W następnym 
meczu zagra z sąsiadem z tabeli, 
Orłem Służewo.

Tekst i fot. (ak)

Piłkarze do kibiców: – Kto wygrał mecz?!

Pojedynek główkowy także dla Wisły (na czerwono)
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      Piłka nożna

Dziewczyny walczyły jak lwy
W niedzielę rywalizację w trzeciej  lidze piłki nożnej rozpoczął kobiecy zespół UKS Mu-
stang Wielgie. Ostatecznie gospodynie uległy 1:4 ekipie Wisły Pędzewo, ale przez więk-
szość spotkania toczyły wspaniałą walkę, nagradzaną brawami kibiców.

Zespołu kobiecego w gronie 
seniorek nie ma ani Lipno, ani na-
wet Włocławek. Dlatego pierwszy 
występ Mustanga Wielgie elek-
tryzował kibiców. Spotkanie ro-
zegrano na boisku w Teodorowie. 
Zazwyczaj o punkty walczy tam 
A-klasowy Wicher Wielgie. Co 
ciekawe, na spotkanie ligi kobiet 
przyszło przynajmniej dwukrot-
nie więcej kibiców niż zazwyczaj 
zasiada na trybunach, obserwując 
mecz A-klasy.

Pierwszymi rywalkami Mu-
stanga były piłkarki z Pędzewa. 
Tamtejsza Wisła gra w lidze od 
lat, w poprzednim sezonie była 
jej wicemistrzem. Zawodniczki 
przyjezdne wyróżniały się tężyzną 
�zyczną oraz wiekiem, bo przecież 
większość dziewcząt z Wielgiego 
to zawodniczki nastoletnie. I tę 
przewagę było widać od początku 
spotkania. Wisła częściej posiada-
ła piłkę, stwarzała zagrożenie pod 
bramką gospodyń. Ale dobrze 
dysponowana bramkarka raz po 
raz udowadniała swój talent. Gdy 
w końcu szczęście uśmiechnęło 
się do przyjezdnych i zdobyły gola 
na 1:0, zawodniczki z Wielgiego 
szybko odpowiedziały tra�eniem 
na 1:1. Bramkę dla naszej druży-
ny zdobyła Kinga Marchlewska 
po asyście Darii Długołęckiej. Do 
przerwy był remis.

Podopieczne Michała Ziemiń-
skiego walczyły bardzo dzielnie, za 
co kibice nagradzali je brawami. 
Technicznie w niczym nie ustę-
powały rywalkom. Niestety, pod 
koniec spotkania dała o sobie znać 
przewaga �zyczna rywalek. Po 
tym jednak, gdy padła bramka na 
2:1 dla Wisły, Mustang miał szan-

sę doprowadzenia do remisu, ale 
piłka odbiła się od słupka bramki 
rywalek. W końcówce Pędzewo 
wbiło naszym dziewczętom jesz-
cze dwa gole i ostatecznie wygrało 
4:1. Mimo porażki, zawodnicz-
kom z Wielgiego należą się brawa 
za walkę. 

– W imieniu zarządu UKS 
Mustang Wielgie serdecznie dzię-
kuję władzom gminy, dyrekcji 
Zespołu Placówek Oświatowych 
oraz sponsorom, dzięki którym 
start naszej drużyny w III lidze ko-
biet stał się faktem – mówi Michał 
Ziemiński, prezes i trener zespołu 
w jednym.

Skład UKS Mustang Wiel-
gie: Oliwia Mizak (40’ Marta An-
drzejewska), Zuzanna Jaskuła (40’ 
Agata Paszyńska), Anna Żebrow-
ska, Anita Maćkiewicz, Natalia 
Stankiewicz, Angelika Stankie-
wicz, Paulina Szczepaniak, Kinga 
Marchlewska, Daria Długołęcka 
(68’ Patrycja Rybczyńska),  Niko-
la Długołęcka (60’ Dominika Za-
górska, 70’ Ewelina Leśniewska), 
Magdalena Żebrowska. Ponadto: 
Daria Stanżewska, Aleksandra Ka-
mińska, Ilona Charchowska i Jo-
anna Kowalska.

Tekst i fot. 

Andrzej Korpalski

UKS Mustang Wielgie w całej okazałości

Mustang goni Pędzewo

Był czas na rozgrzewkę

Kibice z zainteresowaniem oglądali mecz

Krycie indywidualne

Dośrodkowanie z lewej strony

Dziewczyny z Wielgiego nie odpuszczały

Akcje przyjezdnych
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